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Najzaszczytniejsza odznaka
Prezydent R. P. Bolesław Bierut przyjął z rąk aktywu sportowego Polski 

Ludowej honorową, odznakę „Sprawny do Pracy i Obrony”.
Dziękując za. wręczoną mu odznakę, Prezydent Bierut podkreślił w liście, 

adresowanym do Głównego Komitetu Kultury Fizycznej, a skierowanym do 
wszystkich sportowców:

„Umasowienie sportu, objęcie wychowaniem fizycznym najszer­
szych rzesz łudzi pracy miast 1 wsi, a zwłaszcza młodzieży — stanowi 
nie tylko poważny czynnik poprawy stanu zdrowotnego ludności, 
ale czyni ją również zdolną 1 sprawną do wykonania wielkich za­
dań, stojących przed narodem polskim na jego drodze do nowego 
tycia, do wzmocnienia sił, dobrobytu 1 kultury Polski Ludowej.”

* * *
B. P. KCPZPR swą historyczną uchwałą w sprawie k. f. i sportu zobo­

wiązało GKKF wraz z podległymi mu instytucjami, organizacje partyjne i za­
wodowe, do podjęcia szeroko zamierzonej akcji, mającej na celu spopula­
ryzowanie i upowszechnię kultury fizycznej i sportu wśród ludności miast 
i wsi.

Jednym z najważniejszych środków wiodących do szybkiej i pełnej 
realizacji tego zadania jest odznaka BSPO i SPO. Regulamin odznaki 
pomyślany jest w ten sposób, aby przez uzyskiwanie norm w różnych 
gałęziach sportu, zapewnić każdemu wszechstronnv rozwój fizyczny. Ko­
lejne zdobywanie poszczególnych stepni BSPO l SPO zapewnia zawodni­
kowi przędą wszystkim zdrowie i tężyznę fizyczną. Odznaka iSPO nakazuje 
swemu posiadaczowi uzyskanie takich umiejętności, takich zdolności, które 
ułatwią, mu wykonywanie pracy i znoszenie ciężkich i trudnych warunków 
narzuconych okolicznościami.

Dalsze etapy ćwiczeń fizycznych umożliwiają sportowcom koncentrację 
wysiłków w jednym, określonym kierunku', uprawianie najbardziej łubianej 
dyscypliny sportowej, do której predystynują. go warunki fizyczne i w któ­
rej osiągnąć może najlepsze wyniki.

Odznaka SPO, którą z dumą . noszą Już tysiące sportowców polskich 
młodzieży miast 1 wsi, jest wzorowana na odznace sprawności fizycznej, 
ustanowionej w Związku Radzieckim z inicjatywy Komsomolu w roku 1931 
Odznaka ta, nosząca nazwę ,,GTO”, spełniła wielką rolę w przygotowaniu 
obywateli Związku Rad do zadań pokojowego budownictwa socjalizmu, do 
zwycięskiej walki z faszystowskimi agresorami.

Podobnie w Polsce SPO ma ogromne znaczenie w dziele przygotowania 
społeczeństwa do wykonania zadań Planu 6-letniego i obrony pokoju.

W numerze dzisiejszym drukujemy apel sportowców - studentów, zrze 
szońych w AZS Poznań, skierowany do młodzieży akademickiej całej Polsk- 
by mąsowó stanęła do prób sprawności 6 zdobycie odznaki SPO

Również Związek Samopomocy Chłopskiej, patronujący ludowym ze 
społom sportowym, postawił przed sportowcami wsi, jako czołowe zadanie, 
masjwe zdobywanie odznak BSPO i SPO, a przez to propagandę odznaki 
i tym samym upowszechnianie kultury fizycznej wśród ludności wiejskiej.

Wierzymy, że piękna inicjatywa poznańskiego AZS i ZSCh spotka się 
z należytym zrozumieniem ogółu sportowców i przyczyni się do masowej 
akcji zdobywania najzaszczytniejszej dla sportowca Polski Ludowej od­
znaki.

Zadania, postawione przez Prezydenta R. P. Bieruta, B. P. KC PZPR 
1 Rząd sportowcy polscy wykonają z honorem.

III plenum GKKF
W Krakowie remis 8:8

I zebranie rady trenerów PZB
Łódź, w niedzielę po meczu między 

państwowym w boksie Polska — Cze­
chosłowacja odbyła się pierwsza kon 
ferencja niedawno ukonstytuowanej 
rady trenerów' bokserskich.
Do Łodzi zjechali się najlepsi nauczy­
ciele boksu z całego kraju. Był 
Sztam, ze Szczecina ściągnął Szydło, 
z Warszawy przybył Mizerski, z p.oz 
nania Majchrzycki i wreszcie Kona­
rzewski.

Na naradzie obecni byli także trene 
rzy: Kasznia i Śmiech.

Na wstępie omawiano ewentualność 
powiększenia składu osobowego rady, 
Zebrani doszli Jednak do wniosku, 
że na pierwszym etapie pracy zbyt 
obszerny skład osobowy, rozszerzony

o trenerów słabszych, z mniejszym 
doświadczeniem 1 zasobem wiadomo­
ści hamowałby Jej pracę.

W pierwszym punkcie obrad ukon­
stytuowano skład egzekutywy rady. 
Przewodniczącym został Feliks Sztam 
a członkami: Szydło, Mizerski, Maj- 
chrzycki i Konarzewski

„Radni” wysunęli kilka ciekawych 
projektów, które będą rozpatrywane 
na następnym zebraniu roboczym. 
Między innymi postanowiono zwrócić 
się do Głównego komitetu Kultury 
Fizycznej i Rady Sportu przy CRZZ, 
aby sprawy szkoleniowe powierzono 
mającym powstać w roku przyszłym 
wojewódzkim sekcjom sportowym, 
które dają rękojmię ,że praca trene-

Z meczu Polska CSR w Łodzi

Piorunujący cios Tormy posłał już w pierwszych sekundach walki 
Kolczyńskiego na deski. Fot.: Kwiatek

Obóz kadry hokejowej z®końezĄ>ny
Polska zachodnia -

POLSKA ZACHODNIA: Sienkiewicz, 
Skarżyński TI, Więcek. Nowotarski, 
Trojanowski. Masełko, Palus, Woł­
kowski, Wróbel II. Gansiniec, Wróbel 
POLSKA WSCHODNIA: Koczab, Bro 
mowiez Antuszewicz, Swicarz, Brze­
ski I. «leżak, Czorich, Lewacki, Brze­
ski II. Burda, Dybowski.

Najlepsi na tafli: Skarżyński II, Pa­
lus, — zasłużyli na wyróżnienie Gan- 
sińlec, ■ Czorich, Sienkiewicz, Więcek.

Nowoczesny hokej oparty jest na

Cechy meczu: szybki, dość ciekawy 
1 fair.

Strzelcy bramek; .dla zwycięzców — 
Palus 2. Skarżyński Ii Wołkowski. 
Wróbel i j Wróbel n dla-pokonanych 
— Lewacki; j oraz Czorich,

Ilość widzów — 4.OTO
Obsada sędziowska: uczestnicy ogól 

nopclskiegó kursu sędziowskiego (po 
każdej tercji zmiana. Ocena arbitrów: 
teoretTćznie dobrze, praktycznie brak 
otrzaskania.

1-7'

i ■

SS» ■ - '

H

;

F .■■■

Polska

•1. Jt
Fragment z meczu hokejowego dwóch teamów kadry narodowej 

zakończonego zwycięstwem Polski Zachodniej 6:3.

wschodnie! (4sO$ 2s29 Osi)
innych niż dawniej założeniach. Atak 
i obrona piątką nie pozwala, jak u- 
przednio. harcować solistom po lo­
dzie. Zresztą, obecnie, gdy silnym po 
daniem w przód łatwiej dochodzi się 
do celu, niż przebojem, kiedy wszel­
kim operacjom ton nadaje ścisła 
współpraca, błyskotliwi, gracze o indy 
widualnych zamiłowaniach rzadko tyl 
ko mogą przeprowadzić udane akcje.

W meczu poniedziałkowym, komblno 
wanych zespołów występowały zrze- 

■ szeniowe trójki ofensywne. Napad O- 
gnlwa choć nieco wolniejszy, wykazy 
wał największe tendencje do współ­
pracy pod mądrą batutą Polusa, któ­
ry kondycyjnie uwidacznia 
poprawę, tą linia była 
zbliżona budową akcji do 
go hokeja.

Przedstawiciele Górnika
sili do gry bardziej bojowe zalety. 
U nich rozwija się wszystko pod zna­
kiem szybkości. Podania natomiast są 
mniej dokładne, mało mierzone i nie 
zawsze trafiają na kij partnera. Po­
za tym kryniczanie, prócz Czoricha, 
nie przyswoili sobie jeszcze umiejętno 

’ ści strzelania szybkim uderzeniem i 
nieraz następuje zbyt długie „składa­
nie się” do strzału.

Ganslniec ostatnio mniej się ..podo­
bał, niż zwykle. Szczególnie w me­
czach z Cżechosłowakami nie osiągnął 
normalnej formy. Taka ocena 
ła jednak na mało wnikliwej 
wacji .Na tle lotnych gości, 
nieć wydawał się wolniejszy 1 
zupełnie poczęto mówić o spadku je­
go formy. W spotkaniu krajowym 
znów główny atut Gansinca — szyb­
kość — nabrał pełnych walorów.

Czwarta formacja, złożona z toruń 
czyków pod wodzą Burdy, nie mogła

EHiESEŒESSEB

wybitną 
najbardziej 
nowoczesne

1 Unii wno

polega 
obser- 
Gansl- 
mylnie

Szwecja — Szwajcaria 
8:5 i 4:3 

w hokeju na lodzie
SZTOKHOLM. W Sztokholmie odby 

ły się rewanżowe spotkania w hoke­
ja poriiiędzy reprezentacjami Szwecji 
i Szwajcarii Oba mecze zakończyły 
Się zwycięstwami gospodarzy 8:5 i 4:3.

Davidsson zwycięża 
Johanssona

SZTOKHOLM. W finałowym spot­
kaniu tenisowym ó puchar Malmoe
T. K Davidsson pokonał po taciętej
walce Johanssona 11:13, 3.6, 7:5, 6.1,
6:4.

Wa lodowiskach ZSRR
MOSKWA.. Rozpoczęty z, końcem 

ub. miesiąca sezon hokejowy w ZSRR 
obfituje w coraz częstsze spotkania. 
Wprawdzie;chwilowo jeszcze główny­
mi 'ośrodkami hokejowymi pozostają 
położone we wschodnich rejonach 
Związku Radzieckiego: Nowosybirsk 
i Swierdłowsk, jednak już wszystkie 
czołowe zespoły kraju zdołały roze­
grać wiele meczów.

Mistrz ZSRR, moskiewski CDKA, 
trzykrotnie Już zmierzył swe siły z 
swierdłowskim Dynamo, odnosząc 

■ dwa ciężko wywalczone zwycięstwa 
i£:7 i 4:3) oraz raz remisując (3:3).

Swierdłowszczanie rozegrali również 
spotkanie ze swoimi imiennikami z 
Moskwy, ulegając im 4:7.

Jedna z czołowych drużyn radziec­
kich, Daugava z Rygi, gościła w No­
wosybirsku, gdzie rozegrała 4 mecze 
z miejscowymi dynamowcami. Dauga­
va zapisała na swym koncie 3 zwycię­
stwa i jeden remis. Jednocześnie roz­
grywany jest w Nowosybirsku trady­
cyjny, doroczny turniej o mistrzostwo 
Nowosybirska. W bież, roku w roz­
grywkach bierze udział 10 zespołów. 
Najsilniejszymi są: Dynamo i Dom 
Oficerów, które to drużyny w roku 
bież, walczyć będą w II lidze ZSRR.

rów w okręgach będzie planowa, 
skoordynowana, prowadzona według 
wytycznych rady.

Postanowiono opracować szczegóło­
wy plan przygotowania naszej kadry 
reprezentacyjnej do mistrzostw Euro­
py w boksie, ujednolicić system szko 
lenia w okręgach, zaprojektowano 
zorganizowanie kursu szkoleniowego 
dla trenerów i instruktorów.

Feliks Sztam zaproponował, by Głó 
wny Komitet Kultury Fizycznej zwró 
cii się do P.P. „Film Polski”, aby 
wszystkie filmy z meczów międzypań 
stwowych. rozgrywanych przez renre 
zentacje Polski, były udostępnione 
trenerom, którzy by na obozach i tre 
ninsach wskazywali zawodnikom kad 
ry błędy i niedociągnięcia, popełnia­
ne podczas wąlki.

Dotychczas bowiem tygodniki filmo 
we z fragmentami walk były niedo­
stępne dla sportowców 1 po zejściu 
z ekranów spoczywały w archiwum 
.,Filmu Polskiego”.

Rada postanowiła uaktywnić prace 
wszystkich trenerów, którzy dotych­
czas nie wykazują inicjatywy j ogra 
niczają się jedynie do treningu w klu 
bach, w których są zaangażowani.

Następne zebranie, na którym oprą 
cowany zostanie plan działalności na 
najbliższą przyszłość, odbędzie się 20 
grudnia w Warszawie.

* ■■■

«1
W- trzeciej rundzie pojedynku 
„much“ Kasperczak — Majdloch 
obaj przeciwnicy zdradzali wy­
raźne wyczerpanie. Punktowe zwy­
cięstwo Kasperczaka otworzyło 
serię sukcesów naszych pięściarzy.

Fot.: Kwiatek

Austria Szkocja 
1:0 (1:0) 

w piłce nożnej
GLASGOW. Rozegrany w środę, 

12 bm. w Glasgow międzypaństwowy 
mecz piłkarski pomiędzy reprezenta­
cjami Szkocji i Austrii, zakończył się 
zwycięstwem gości 1:0. Jedyna bram­
ka dnia padła w pierwszej części gry 
ze strzału Deckera Widzów 100.000.

ZMP-owcy z Zielonej Góry 
wzywają do współzawodnictwa 

w terminowym i sprawnym przeprowadzeniu 
spisu urządzeń sportowych

Po przełamaniu pierwszych trudno­
ści akcja spisowa urządzeń sporto­
wych na terenie województwa zielo­
nogórskiego przebiega pomyślnie. Wo­
jewódzkim komisarzem spisowym wy­
znaczony został' oh.: Rajmund Han 
W środę, 13 bm. odbyły się na tere­
nie 17 powiatów odprawy powiato­
wych komisarzy spisowych i aktywu 
społecznego, a także m. in. na tere­
nie miasta Zielonej Góry dla admini­
stratorów i użytkowników urządzeń 
sportowych.

Młodzież ZMP samorzutnie zgłasza 
się do pomocy komisjom spisowym- 
Koło ZMP w publicznej średniej szko­
le zawodowej w Zielonej Górze po­
stanowiło w całości wziąć czynny 
udział w akcji spisu. Koło to wzywa 
wszystkie szkolne koła ZMP na tere-

nie kraju do natychmiastowego włą­
czenia się do akcji spisu. Aktyw 
sportowy i ZMP pow. zielonogórskie­
go, zebrany w środę na odprawie, 
wezwał wszystkich powiatowych ko­
misarzy spisowych na terenie woje­
wództwa do współzawodnictwa w

1. terminowym 1 sprawnym przepro­
wadzeniu akcji,

2. w szczegółowym 1 bezbłędnym 
wypełnieniu protokółów spisowych,
’ 3. w wykazaniu jak największej ilo­

ści elementów 1 obiektów sportowych, 
nie ujętych dotychczas żadną ewi­
dencją.

Niezrozumienie wagi powszechnego 
spisu wykazuje niestety w dalszym 
ciągu Wojewódzka Rada Narodowa, 
która nie stawiła do dyspozycji woje­
wódzkiego komisarza spisowego żad­
nego środka lokomocji, (sg)

Komunikat śniegowy
W stosunku do ubiegłego tygodnia 

zanotowano lekką poprawę warunków 
śniegowych. Mimo to, jedynie w szczy 
towych partiach Tatr istnieje możli­
wość jazdy na nartach, jednak wy­
maga ona ostrożności z uwagi na wy­
stające kamienie.

W najbliższych dniach przewidywa­
ne są drobne , a wysoko w górach 
średnie opady. Temperatura w Ta­
trach utrzymuje się w granicach mi­
nus 5 stopni, na Śnieżce minus 7 
stopni.

Według meldunków ze środy, stan 
pokrywy śnieżnej przedstawia się na­
stępująco:

Zakopane — 1 cm ; Kuźnice — 2-, 
Kalatówki — 15; Hala Gąsienicowa — 
16, Morskie Oko — 22; Kasprowy 
Wierch — 73;

Istebna — 1 cm; Równica — 3; Ba­
rania Góra — 5; Klimczok — 3; Pil­
sko — 3; '

Szklarska Poręba i Karpacz — S 
cm-, Śnieżka — 32; Śnieżne Jamy —i 
30; Szrenica — 30; Hala Szrenicka 
25; Łabski Szczyt — 20.

Narciarze Gwardii na 
obozie w Zakopanem

ZAKOPANE. — 37 narciarzy zako­
piańskiej Gwardii przebywa od 4 
bm. na obozie szkoleniowo — kondy­
cyjnym w Zakopanem. Kierownikiem 
obozu jest Hanusiak Aleksander, tre­
nerami: mgr. Orlewicz, Lipowski 1 
Kwapień, a ze strony GKKF: mgr. 
Kozdruń, Julian Zuber, Tajner i Ko- 
delska. Wśród obozowiczów znajduje 
ślę 6 kobiet z mistrzynią Polski, KÓ, 
walską, Ha czele.



COS-Kadra Narodowa 8:8

stanowi porażka wicemistrza 
Rademajhera, z olbrzymem 

Drapałą. Czechosłowacy czuli 
w kościach niedzielny mecz, 
nie stracili na bojowości. W

który 
walką 
popra- 
reper-

KRAKOW. (tel.) W przepełnionej 
po brzegi hali WKKF odbyło się spot­
kanie między reprezentacją Czecho­
słowacji, występującą pod egidą COS, 
a polską reprezentacją kadry narodo­
wej, złożoną z zawodników młodego 
pokolenia.

Mecz środowy stał na niespodzie­
wanie dobrym poziomie, był niemniej 
emocjonujący niż spotkanie łódzkie i 
dał nam przegląd sił naszej młodej ka 
dry bokserskiej.

Spotkanie krakowskie obfitowało w 
szereg niespodzianek, z których naj­
większa 
Europy, 
śląskim, 
jeszcze 
ale nic 
drużynie polskiej najlepszym pięścia­
rzem był półśredni Krawczyk, 
rozwiązał doskonale taktycznie 
z Koudelą, wykazując znaczną 
wę formy i o wiele bogatszy 
tuar niż przez 8 miesiącami na mi­
strzostwach Polski w Gdańsku.

Obok Krawczyka na wyróżnienie 
zassługują w zespole polskim: Brze­
ziński, Baliński 1 Drapała. Ten ostat­
ni zyskał wiele na obozie treningo­
wym, stracił sztywność, nabrał szyb­
kości i widać, że wałczy z pewnym 
planem.

U Czechoslowaków doskonały był 
Majdloch, walczący bardzo dynamicz­
nie. Czechoslowak wykazał zmysł ta­
ktyczny. rozwiązał doskonale walkę z 
agresywnym Anielakiem. Torma wy­
pad! znacznie lepiej niż w Łodzi, gdyż 
miał przeciwnika bardziej odważnego 
i bojowego. Koutny jeszcze raz po­
twierdził, że jest pięściarzem o wiel­
kiej przyszłości. W walce z młodym 
Krausem błysnął wielkim talentem 
i potrafił wykorzystać swe nieprzecięt 
ne walory. Rademacher znacznie lżej­
szy od Drapały, tym razem nie potrafił 
zaskoczyć przeciwnika szybkością, za­
brakło mu sił i odporności.

SZCZECIN. Celem uaktywnienia 
tle pracujących sekcji bokserskich 
klubów szczecińskich, OZB zwołał 
konferencję roboczą aktywu bokser­
skiego, na której m. in. postanowiono 
rozpocząć planową akcję szkoleniową 
w poszczególnych zrzeszeniach, roz­
toczyć większą opiekę' nad zawodni­
kami przez kluby, zwiększyć dyscy­
plinę w klubach, nawiązać łączność 
z wsią, powołać do życia radę instruk 
torów, reaktywować t. zw. „czwartki 
bokserskie” w Szczecinie i Stargar­
dzie oraz odbywać narady robocze 
każdego miesiąca.

Sensacje w lidze hokejowej CSR

spot 
Pro-

PRAGA. Niedzielne rozgrywki hoke 
Jowe o mistrzostwo ligi Czechosłowa­
cji dostarczyły wielkich niespodzia­
nek. Rewelacyjna drużyna Pardubic, 
która wystartowała w rozgrywkach w 
pięknym stylu, miała okazją zdobycia 
pozycji leadera 1 nikt nie przypusz­
czał, że może ona potknąć się w 
kaniu z outsiderem — zespołem 
ściejowa.

Pardubice jednak przegrały w 
sunku 2:5.

Niespodzianką również było dość wy 
sokle zwycięstwo 5:2 Bratysławy nad

Polska zachodnia
Polska wschodnia 6:3

) _______________ _, ____________ ________ 

zachwycić. Burda nie potrafił dyrygo 
wać Dybowskim 1 Brzeskim ii, któ­
ry, na domiar złego, podobnie jak w 
poprzednim roku, nie okazywał zbyt­
niej ochoty do zespołowej pracy.

Skarżyński II chyba już stale zo­
stanie przy „fachu" obrońcy. W tej 
chwili należy mu się pierwsza lokata 
wśród Mi-ajowych defensorów. Na ta­
ką notę składa się wprost flegmatycż 
ny spokój, dobre ustawianie się 1 zro 
zumienie sensu zagrań zaczepno-od- 
pomych. Znikły u niego choć jeszcze 
nie zupełnie, skłonności do nieczystej 
gry. Obecnie wraz z Więckiem two­
rzy wcale dobrą dwójkę.

Ich przeciwnicy, obrona: Antusze- 
wicz — Bromowicz, wprawdzie mniej 
niszczycielsko przeciwstawili się napa 
stnikom, mimo to całkiem nieźle 
sprostali zadaniu. Zastępcze dwójki 
obronne zagrywały poprawnie widać 
jednak było, żą, niezupełnie pojęły 
Swoją rolę. Niezły zadatek stanowi 
szybki i ambitny Trojanowski. Swl- 
carz nie czuł się dobrze na pozycji 
obrońcy 1 kilkakrotnie popełniał duże 
błędy taktyczne.

Sienkiewicz bronił spokojnie, był 
Zawsze dobrze ustawiony i trudno go 
było zaskoczyć. Młody Koczab wyka 
zywał wyraźną tremę premierową. Kil 
ka jego interwencji świadczy jednak 
na jego korzyść. Jest to niewątpliwy 
talent, wymagający opieki 1 rozumne 
go pokierowania.

pobieżny przegląd aktualnej formy 
kadrowlczów po upływie 1/3 sezonu 
nasuwa kilka uwag, w konfrontacji 
osiągnięć zeszłego sezonu z bieżącym 
zaznacza się poprawa w grze kombi­
nacyjnej. Niektóre schematy budowy 
akcji weszły już zawodnikom w krew 
Kondycja jest na ogól poprawna, rów 
nież zwrotność pozostawia coraz 
mniej do życzenia. Wymaga jeszcze 
nadal wzmożonej uwagi trening jaz­
dy 1 technika prowadzenia krążka 
oraz ćwiczenia, obejmujące elementy 
gry ciałem.
t------------------------------------------- ---- ------

Mecz Śląsk — Poznań 
odwołany

KATOWICE. Zapowiedziane na 
nadchodzącą niedzielą między- 
okręgowe spotkanie pięściarskie 
Śląsk — Poznań, kat.
OZB zostało Odwołane,

Mecz zaczął się uroczystościami powi 
talnymi. W loży honorowej zasiedli za 
proszeni przez organizatorów przodow 
n!cy pracy z Nowej Huty i zasłużeni 
mistrzowie sportu.

W pierwszej walce Majdloch wygrał 
wysoko na punkty z Anielakiem. Po­
lak w drugiej rundzie przeżywał kry­
zys i zainkasowal wiele prawych pro 
stych i sierpów tak, że z ledwością 
dobrnął do końca rundy, w ostatnim 
starciu rzucił się do desperackiego 
ataku, którym nieco zaskoczył prze­
ciwnika.

Muzlay wygrał na punkty z Szaliń­
skim. Polak był w pierwszej rundzie 
do 5 na deskach 1 do końca walki 
znacznie ustępował przeciwnikowi.

Zachara przegrał na punkty z Ma- 
tlochem. Walka była wyrównana, a 
o porażce Czechosłowaka zadecydo­
wały dwa napo'mnienia za nieczystą 
walkę 1 większa bojowość Matlocha.

Jarosz przegra! na punkty z Brze­
zińskim, znacznie lepszy technicznie 
Polak szachował przeciwnika prawym 
prostym i mając przez dwie rundy 
przewagę, w trzeciej pofolgował praw 
dopodobnie na skutek braku kondy­
cji.

Koudela przegrał na punkty z Kraw 
czykiem. Polak bez przerwy atako­
wał celnymi ciosami w żołądek i do 
tego stopnia osłabił Koudelę, że Cze- 
chosłowak w drugiej rundzie razem 
z końcowym gongiem poszedł na de­
ski i był zupełnie wyczerpany. Prze­
trzymał jednak do końca walki.

Torma już w pierwszej rundzie po­
słał Palińskiego na deski do 8, przez 
dwie rundy oszczędzał wyraźnie prze 
ciwnika a w trzecim starciu wywią­
zała się ostra walka w której Polak 
nie ustępował. Szedł na każdą wymia 
nę ciosów i dość celnie kontrował 
przeciwnika.

W wadze półciężkiej Koutny wygrał 
przez ko. w drugiej rundzie z Krau­
sem. Czechosłowak zaczepił podbród­
kowym w drugiej rundzie Krausa a 
potem jego przypadkowy cios wylado 
wał na karku Polaka. Kraus zwalił 
się całkiem niespodziewanie na deski 
i został wyliczony. Do tego momentu 
stawiał dzielny opór przeciwnikowi.

Rademacher przegrał na punkty z 
Drapalą. Czechosłowakowi szybkość 
starczyła tylko' na pierwszą rundę 
Destrukcyjne ciosy Drapały osłabiły 
go jednak i w drugim starciu poszedł 
dwa razy do 6 na deski. Na początku 
trzeciej rundy zdawało się, że Drapa 
ła zdoła nawet znokautować przeciw­
nika ale Rademacher ochłonął z wra­
żenia jakie na nim wywarły ciosy i 
przeszedł do kontrnatarcia. ---- --
punktowej 
bić.

Walk! w 
nę Holand 
na punkty 
(CSR) 1 Bogdanowicz (Polska. Widzów 
3,000.

Różnicy 
nie zdołał jednak nadro-

ringu prowadzili na zmla- 
(CSR) i Lisowski (Polska) 
Tokay (Węgry), Kabrat.

drużyną CD Praga. Walka dwóch sil­
nych zespołów: Budziejowic i ATK 
była zacięta. Wygrały nieznacznie Bu 
dziejowlce 4:3, dzięki czemu wysunę­
ły się na pierwsze miejsce w tabeli 
maiąc jedną gre więcej od Witkowie 
kich Zelezarnych.

Obecna tabelka rozgrywek przedsta 
wla się następująco:

sto- Buózle.lowlce S 8 18:19
Witk. Zelezarny 4 6 17:10
Kral. Pole 5 6 31:22
Pardubice 4 5 20:11
Bratysława 5 4 16:27
ATK 5 3 22:30
OD Praga 4 2 18:19
Prośclejów 4 2 11:15

so-

Najbliższe imprezy 
na Torkacie

KATOWICE. W czwartek, 
botę i niedzielę rozegrane zosta­
ną na Torkacie dalsze atrakcyjne 
spotkania hokejowe.

Na czwartek przewidziane jest 
spotkanie hokeistów katowickiej 
Stali z Gwardią Kraków.

W sobotę o godzinie 18 dojdzie 
. do skutku, przełożone z Ubiegłej 
niedzieli spotkanie Górnik Ja­
nów — Kolejarz Toruń — zesop- 
łów, które wiosną bież, roku za­
jęły drugie i trzecie miejsce w 
rozgrywkach' finałowych ligi ho­
kejowej.

W niedzielę, Kolejarz toruński 
wystąpi po raz drugi, tym razem 
w spotkaniu z katowicką Stalą. 
Początek meczu o godzinie 18.

Obóz hokeistów 
juniorów

ZAKOPANE. W Okresie ferii ćwią 
tecznych. ód 21. 12. — 4. 1. 51 r. od­
będzie się w Zakopanem tradycyjny 
obóz szkoleniowy młodzieży hokejo­
wej. Ze względu na brak miejsc w 
bazie GKKF na Bystrem, gdzie prze 
bywają narciarze, uczestnicy obozu 
zamieszkają w pensjonacie, przydżle 
lonym im prżez FWP.

Około 30 hokeistów z 
wydelegowanych przez poszczególne 
okręgi, uczyć się będzie zasad hoke­
ja. uprawiać gimnastykę, słuchać wy 
kładów pod kierownictwem trenera, 
Mieczysława Kasprzyckiego i in­
struktora Gintera. Opiekę nad obo­
zem obejmie kierownik działu go­
spodarczego PZHL, ob. Chatisow.

całej Polski,

Pingpongiści
znowu walczą

Zwolennicy ping - pónga nie mogą 
uskarżać się ńą brak atrakcyjnych 
imprez. Po eliminacjach wewnętrznó 
zrzeszeniowych i rozegranych w ub. 
niedzielę mistrzostwach zrzeszeń w 
Gdańsku, nasi czołowi zawodnicy 
powracają do rozgrywek ligowych.

Nadchodząca niedziela przynosi zno 
wu kilka ciekawych spotkań. W Kra­
kowie leader tabeli — Ogniwo zmie­
rzy się z siemianowicka Stalą. W Lu­
blinie w ramach meczu Ogniwa z

AZS Poznań wzywa do współzawodnictwa
FfOZNArt. Głównym osiągnięciem 

akademików poznańskich nie jest 
zdobycie tytułu mistrza drużynowego 
Polski w lekkiej atletyce.

Stedenci Poznania chlubią się naj­
bardziej masowym udziałem w im­
prezach propagandowych, największą 
ilością startujących w marszach je- 
siennnych na terenie województwa, 
najbardziej troskliwą i odpowiedzial­
ną opieką nad SKS-amL którym pa­
tronują, opieką nad LZS-ami, i po­
ważnym dorobkiem na tym polu, a 
wreszcie masowym zdobywaniem 
odznaki SPO na uczelniach Poznania.

Środowisko poznańskie kładzie du­
ży nacisk na działalność społeczną. 
Działacze AZ-S-u są zdania, że obec­
nie, gdy na uczelniach przebywa pra 
wie wyłącznie młodzież robotnicza i 
chłopska, powinna ona już teraz pra­
cować nad podniesieniem poziomu 
życia w tych środowiskach, z których 
pochodzi.

— Naszym najpoważniejszym zada­
niem — informuje wiceprzewodniczą­
cy sportowy, Klich, w miesiącach zi­
mowych, jest zorganizowanie cen­
tralnego szkolenia LZS-ów z powiatu 
kościańskiego,, w samym Kościanie. 
Instruktorzy nasi prowadzili w minio 
nym sezonie letnim bardzo pożytecz­
ną pracę instruktorską w kilku 
LZS-ach tamtejszego powiatu, szcze­
gólnie w Wielichowie i Racocie, do­
kąd dojeżdżali regularnie. Ich wysił 
ki spotkały się z dużą wdzięcznością 
sportowców wiejskich, a praca, szcze 
golnie jej owoce w postaci wyników 
osiąganych przez uczniów, dała im ty 
le zadowolenia, że sami prosili za­
rząd naszego środowiska akademickie 
go o zorganizowanie stałej pomocy 
instruktorskiej dla LZS-ów powiatu 
kościańskiego. Oczywiście, że życze­
nie \ich stało się naszym celem, do 
którego dążymy.

Członkowie kadrp 1. a. w Gdańsku 
nie mają gdzie trenować

Gdańsk w grudniu. Stojący na biur 
ku hotelowym aparat telefoniczny 
natchnął mnie myślą, by korzystając 
z pobytu na Wybrzeżu, dowiedzieć 
się o zimowych przygotowaniach na­
szych czołowych lekkoatletów, zamie­
szkujących ten teren. Wybrzeże, jak 
wiemy, posiada takich zawodników 
iak kielas, Mach, Krzyżanowski, 
Krzesiński, Moderówna i inni, a więc 
trzon reprezentacji Polski.

W książce telefonicznej odnalazłem 
numer klubu Budowlani. Za chwilę 
słyszę w słuchawce dobrze mi znalo- 
my głos: Przy aparacie Kielas. Do­
brze jest — pomyślałem sobie — bę­
dę mógł dowiedzieć się wszystkiego, 
co mnie interesuje.

— Co słychać w obozie kadrowlczów 
Jak tam przygotowania? — zapytuję.

— Doskonale się złożyło, że znaleź­
liście się na tym terenie, właśnie te­
raz, kiedy fhy, lekkoatleci, przeżywa­
my krytyczny moment — słyszę w 
słuchawce głos Kielasa z którego wy 
czuć można, że jest nieco podęnerwo 
wany. Cała nasza kadra reprezenta­
cyjna woła SOS. Jak widzicie, war­
stwa śnieżna pokryła boiska sporto­
we, na których dotychczas paru za­
paleńców usiłowało przeprowadzić tre 
ning. Mamy już prawie połowę grud­
nia, a większość z nas nie rozpoczęła 
jeszcze właściwego treningu zimowe­
go. Nie mamy sali. Usilne nasze sta­
rania w tym kierunku nie dały po­
zytywnych wyników. Jesteśmy po 
prostu bezsilni wobec oportunistycz- 
nego stanowiska naszych lokalnych 
władz sportowych. Sale gimnastyczne 
są rzekomo zajęte przez grupy mło­
dzieży, uprawiające piłkę ręczną ,tak 
że w tej chwili nie może być mowy 
o tym, abyśmy mogli znaleźć choć 
godzinę wyłącznie dla siebie.

Tyle ze swej strony Kielas.
Słowa, wypowiedziane przez mistrza 

Polski, poważnie mnie zaniepokoiły. 
Postanowiłem bliżej zapoznać się z 
bolączkami i zmartwieniami kadrowi- 
czów Wybrzeża. Wybrałem się w ,.te­
ren*1.

Istotnie, sytuacja kadrowlczów w 
tej chwili nie jest wesoła, niemniej 
jednak nie wydaje mi się, aby nie 
znalazła ona właściwego rozwiązania, 
ku zadowoleniu wszystkich zaintere­
sowanych. Aby- jednak do tego dosz­
ło, należałoby, aby władze sportowe 
Wybrzeża okazały trochę zaintereso­
wania i zrozumienia dla lekkoatlety­
cznego sportu wyczynowego.

Na terenie Wrzeszcza, obok stadio­
nu, znajduje się nowowybudowany 
ośrodek szkoleniowy WKKF. Ośrodek 
ten posiada obszerną salę, przystoso­
waną specjalnie do potrzeb lekkiej

«
Turcja — Izrael 3:2 (1:2)

ANKARA. W rewanżowym meczu 
piłkarskim Turcja pokonała Izrael 
3:2. Pierwsze spotkanie obu repre­
zentacji, rozegrane w ub. miesiącu 
w Tel Aviv, zakończyło się zwycię­
stwem Izraela 5:1.

Braki szkoleniowe
okręgu poznańskiego

POZNAŃ. Przed nami leży ramo­
wy program szkolenia instruktorów 1 
przodowników sportowych na terenie 
województwa poznańskiego na rok 
1951, przedstawiony do zatwierdze­
nia Wojewódzkiemu Komitetowi Kul­
tury Fizycznej,

Zrzeszenia zaplanowały przeszkole­
nie 90 instruktorów w następujących 
gałęziach sportu: w gimnastyce — 9, 
lekkoatletyce — 
ce nożnej —. 5, 
śzykówce — 5,

15, boksie — 7, pil- 
siatkówće —.10, ko- 
szczpiorniaku — 5,

o mistrzostwo
warszawskimi Budowlanymi (Związ­
kowcem) dojdzie do Ciekawych poje­
dynków Patyńskiego z Grajerem, Ga­
jem 1 Pęczkowskim. Zaciekła walka 
o punkty wywia.że się zapewne w 
Poznaniu pomiędzy Związkowcem, a 
chorzowską Unią.

Nie trudno jest jedynie wytypować 
wynik ostatniego spotkania — dosko­
nałych ping - pongistów wrocławskie 
go Ogniwa z warszawskim Koleja­
rzem. (s)

w zdobywaniu SPO
Opracowaliśmy już dokładnie plan 

szkolenia. Co tydzień, w sobotę i nie 
dzielę, wyjeżdżać będą do Kościana 
nasi najlepsi instruktorzy wszystkich 
dyscyplin sportu. Mgr. Schmidt, Staw 
czyk, mgr. Lesznerówna 1 Noszczyń- 
ski z lekkiej atletyki, mgr. Młokosie 
wicz i Wierzbicki z sekcji glmnastycz 
nej, mgr. Szaiarklewlcz 1 Klimek z 
sekcji piłki ręcznej, Nowak I Wolny 
z sekcji pływackiej oraz czołowi za­
wodnicy sekcji hokeja na lodzie, bę-

Próba zbilansowania sezonu (III)

Sport wyczynowy
Omawiane' w poprzednim arty­

kule imprezy masowe miały 
swój terminarz i były przepro 

wadzone planowo.
Wprawdzie i na 

czynowego istniał 
minarz zawodów 
jednak • praktyka 
był on przestrzegany, 
tucji względnie organizacji włączało 
w swoisty zaimprowizowany sposób 
swoje zawody i doprowadzało do 
przeciążenia pewnych okresów sezo­
nu. lub powodowało niezbyt szczę­
śliwe przesunięcia. Utrudniało to, a 
nieraz uniemożliwiało przeprowadzę- 

odcinku sportu wy 
zatwierdzony ter- 
lekkoatletycznych, 
wykazała, że nie 

Szereg insty-

atletyki m. innymi piaskownice i 
właściwy sprzęt. Obecnie odbywa się 
tam kurs dla przodowników ZSCh, 
przy stanie liczbowym 37 osób. Za­
jęcia trwają od godz. 8 do 16 z przer­
wą obiadową. Godziny wieczorowe 
są natomiast niewykorzystane i sala 
jest pusta.

Jakież więc są powody, że lekkoa­
tleci - kadrowicze nie mogą korzy­
stać z owej sali? Zdołałem ustalić, iż 
jedyną przyczyną jest fakt, że sala rze 
komo się niszczy i z tych względów 
WKKF nie zgadza się na oddanie 3 
dni W tygodniu po 2 godziny na po­
trzeby lekkoatletów.

Wydaje mi się. że powód ten jest 
mało słuszny, a wobec potrzeb chwi­
li, decyzja WKKF powinna być pod­
dana rewizji. Nie można bowiem do­
puścić do tego, by zawodnicy, należą 
cy do kadry narodowej, nie mogli 
trenować w okresie zimowym.

K. KUCHARSKI

Piłka ręczna - -piłka ręczna - piłką ręczna - piłka ręczna

FSGT —Spójnia
WARSZAWA. W prawdziwie przyj a 

clelsklej atmosferze odbył się ostatni 
występ koszykarek FSGT na terenie 
Polski w Warszawie. W sali młodzie­
żowego domu kultury, pięknie udeko 
rowanej czerwoną materią, oraz bar­
wami francuskimi 1 polskimi, publicz 
ność warszawska z entuzjazmem wita 
ła przedstawicielki robotniczej Fran­
cji.

W czasie całego spotkana młodzież 
stolicy dawała wyraz swoim uczu­
ciom wobec gości oklaskując z wię­
kszym entuzjazmem sukcesy koszyka 
rek francuskich niż swych rodaczek. 
Po meczu radość Francuzek z odnie­
sionego sukcesu była zupełnie uzasad 
ni ona. Zwycięstwo nad zespołem Spój 
nl, zajmującym obecnie trzecie miej­
sce w tabeli ligi było zupełnie zasłu­
żone.

Francuzki po objęciu prowadzenia 
w 5 minucie gry nie utraciły go już 
do końca zawodów. Raz tylko, ńa 8 
minut przed końcem gry, Polki zdoła 
ły wyrównać do stanu 25:25. Spójnia 
grała słabo. Obrona przez złe obsta­
wienie najlepszej strzelczyni drużyny 
FSGT Scarone, pozwoliła jej zdobyć 
aż 14 punktów. Szybki atak Francu­
zek wielokrotnie dostawał się pod nasz 
kosz bez żadnych przeszkód. Tylko 

"słabej technice gry pod koszem fran­
cuskich napastniczek zawdzięczają 
Polki, przegraną spotkania w niskim 
stosunku. . Obie drużyny zagrały spot 
kanie fair. Większą ilość rzutów oso­
bistych spowodowały nasze zawodnicz 
ki.

Punkty zdobyły dla FSGT: Scarone 
— 14, Chenet — 5, Romagnoli — 5, La 
urence — 4, Gillard 1 Plckot po 2. Dla 
Spójni: Rogowska — 12, Wojewódzka 

6,wioślarstwie — 3, pływaniu 
ciężkoatletyce — 4, tenisie — 3, że­
glarstwie — 4, hokeju na trawie — 5, 
hokeju na lodzie — 2, szermierce — 1, 
iucznictwie — 2, kajakarstwie — 2, 
strzelectwie — 1.

Na 90 instruktorów, mających 
przejść przeszkolenie, aż 40 rekrutuje 
się z Poznania, a na 40 powiatów, w 
których w ogóle nie ma Instruktorów, 

. przewidziano do przeszkolenia tylko 
50 ludzi.

Jeżeli dodamy, że np. Gniezno za­
planowało 6 instruktorów, Kalisz 5, 
Kępno 4, to jasnym jest, że na resztę 
powiatów pozostało ich stanowczo za 
mało.

Żalimy się na brak masowości spor­
tu kobiecego. Należy zatem przede 
wszystkim szkolić instruktorki. Zrze­
szenia nie pomyślały o tej sprawie. 
Bo co mówią cyfry:

Największą ilość (91 instruktorów 
zaplanowało ZS Związkowiec, w tym 
ani jednej kobiety. Budowlani prze­
widzieli szkolenie 8 instruktorów i 1 
instruktorki, Ogniwo — 9 instrukto­
rów i 1 instruktorki, AZŚ — 9 in­
struktorów, a Stal — 8 instruktorów 
i 2 instruktorek. Widzimy, że 1 tu 
proporcja jest dość słaba.

idą przeprowadzać zaprawę zimową 
udzielać wykładów teoretycznych.

Nie będzie kłopotów z dojazdami 
zawodników LZS-ów. Sportowcy wiej 
scy są w szczęśliwszym położeniu od 
nas, mają do dyspozycji więcej wła­
snych pojazdów. Szkolenie obejmie 
30 ludowych zespołów sportowych. 
Jedyną przeszkodę, na którą jeszcze 
napotykamy w realizacji naszego za­
mierzenia, to brak sali w Kościanie. 
Kurs zamierzamy bowiem urządzić

nie wielu imprez w przewidzianym 
terminie.

Przykładowo można przytoczyć ml 
strzostwa sztafetowe Polski mężczyzn 
i kobiet. Odbyły się one w fatalnych 
warunkach, przy silnym wietrze i 
chłodzie, a przede wszystkim w okre 
sie, gdy wiele czołowych sekcji lek­
koatletycznych zakończyło definltyw 
nie sezon. Stąd mistrzostwa straciły 
na ważności i atrakcyjności, gdyż 
szereg przodujących zespołów zrezy­
gnowało ze startu.

Międzynarodowe 
kontakty

Tegoroczny sezon obfitował w Im­
prezy międzynarodowe i spotkania 
międzypaństwowe. Do omówienia 
cyfrowego tych ostatnich powrócimy 
w najbliższym czasie.

W. dużym stopniu również, dzięki 
tym kontaktom międzynarodowym, 
wyniki naszych czołowych zawodni­
ków nabieraj a znaczenia 1 wartości 
w lekkiej atletyce europejskiej, osią 
gając przyzwoity poziom. Córaz wię 
cej nazwisk naszych zawodników wi­
dnieje na listach najlepszych w Eu­
ropie.

Minęły już czasy, gdy z drżeniem 
liczyliśmy, na wyjazdach zagranicz­
nych, którym jest nasz zawodnik... od 
końca. Dziś Kiszka, Stawczyk, Mach, 
Adamczyk, statkiewlcz, Weinberg» 
Hoffman Marian i inni — walczą 
zagranicą o zaszczytne tytuły jak 
równi z równymi.

Dodatkowe konkurencje
Na marginesie spotkań międzypańst 

wowych warto się zastanowić, czy 
przy okazji rozgrywania ich nie na­
leżałoby ściągać czołówki biegaczy 
od 100 do 1.500 m, nie biorących u-

Warszawa 32:30
—6, Parszniak — 4, Dziak 1 Kowal­
czyk po 3, Pachtowa — 1.

Z przykrością muslmy stwierdzić, 
iż gospodarze zawodów nie stanęli 
na wysokości zadania. Zawody rozpo 
częly się z 45 minutowym opóźnie­
niem. Ponadto gospodarze zapomnie­
li o szeregu obowiązków organizacyj­
nych np. niedostarczając sędziom spe 
cjalnego zegara. Sprawozdanie czasu 
przy pomocy dwóch stoperów przy­
czyniło się do popełnienia pomyłki, 
skrócenia pierwszej części zawodów 
o 3 minuty. Organizatorzy wszystkich 
imprez międzynarodowych lub o za­
sięgu ogólnokrajowym zdawali zaw­
sze egzamin. Przykładem mogą być; 
ostatni mecz bokserski Polska - CSR 
w Łodzi lub mistrzostwa zrzeszeń w 
tenisie stołowym w Gdańsku. Mamy 
nadzieję, że niedociągnięcia zauważo­
ne przez nas w Warszawie więcej się 
nie powtórzą.

Sport w ZSRR Sport w ŹSRR / Sport w ZSRR Sport w ZSRR

Bokserzy rozpoczęli mistrzostwa
LENINGRAD. Od tygodnia toczą się 

w Leningradzie XVI. drużynowe mi- 
strzostwa ZSRR w boksie. Bierze w 
nich udział 17 zespołów, w tym 15 re­
prezentacji republik związkowych 
oraz drużyny Moskwy i Leningradu. 
Uroczyste otwarcie mistrzostw nastą­
piło w Dniu Konstytucji Stalinowskich

Mistrzostwa rozgrywane są jednoeże 
śnie na dwóch ringach. Odmiennym 
od naszego jest system punktowania. 
Bokser, wygrywający, otrzymuje dwa 
punkty, przegrywający — jeden. Nato 
miast niestawienie się zawodnika do 
walki lub jego nadwaga powoduje 
całkowite niepunktowanie.

W pierwszych spotkaniach Moskwa 
pokonała Estonię 14:10, przy czym w 
barwach stolicy wystąpili znani w Pol 
sce: Bułakow, Miećjnow, Szczerbakow, 
G. Stiepanow i Korolów. Ten ostatni 
miał za przeciwnika Lińnamaegi, któ­
rego zwyciężył po zaciętej walce mi­
nimalnie na punkty. Zespół gospoda­
rzy, reprezentacja Leningradu, wygra­
ła z Litwą 14:9, oddając w wadze cięż 
kiej Szocikasowi punkty bez walki. 
Reprezentacja Republiki Karelo-Fiń- 
skiej uporała się z Tadżikistanem rów 
nież 14 9, a Republika Rosyjska poko­
nała Armenię 16:8, osiągając we 
wszystkich walkach punktowe zwycię 
stwa. Wreszcie bokserzy Gruzji zwy­
ciężyli Litwę 14:9, mając najlepszych 
zawodników yr znanym nam Chanuka- 
szwili i Nawasardówie.

Wszystkie drużyny przeszły do na­
stępnej rundy. Z rozgrywek odpadają 
zespoły po poniesieniu dwóch pora­
żek.

Mistrzostwa ZSRR 
w zapasach

MOSKWA. W Moskwie zakończyły 
się drużynowe mistrzostwa ZSRR w 
zapasach. W zawodach brało udział 
13 drużyn republik związkowych oraz 
Moskwy i Leningradu.

Tytuł mistrza ZSRR zdobyła młoda 
reprezentacja Rosyjskiej Federacji. 

w sali gimnastycznej szkoły ogólno­
kształcącej w Kościanie, a dotąd nie 
mamy zgody kierownictwa szkoły.
— Kiedy rozpoczynacie...?
— W pierwszą sobotą stycznia. A 

chwilowo utrzymują nasi instrukto­
rzy łączność „nieplanową“.

Przewodniczący Słatała dodaje:
— Wzywamy do współzawodnictwa 

w zdobywaniu odznaki SPO wszyst­
kie środowiska AZS-u w Polsce.

...Już 173 naszych członków złożyło 
wszystkie próby, a codziennie wysyła 
my na tor przeszkód i na strzelnicą 
sporą grupkę kandydatów.

J. NOGAJ

działu w spotkaniu, a którzy by star 
towall w dodatkowych biegach tak 
w konkurencji juniorów jak I senio 
rów, a to w celu zwiększenia atrak 
cyjności -widowiskowej , ciągłości za 
wodów, jak również w celu dania 

■ możności wartościowym rezerwom 
spotykania się z równymi, lub tro­
chę silniejszymi przeciwnikami.

Dodatkowe biegi, przy sprężystej 
organizacji, dadzą się doskonale prze 
prowadzić bez zwiększenia długo­
trwałości zawodów, to znaczy w cią­
gu odbywania się konkurencji tech­
nicznych przy czym należy stosować 
zasadę, że nie przeprowadza się w 
tych biegach eliminacji.

Należałoby może wyjaśnić, dlacze­
go nie pada wniosek o przeprowa­
dzenie w podobny sposób konkuren­
cji technicznych, które w wielu wy­
padkach pozostawiają dużo do życzę 
nia. Niestety, konkurencje te prze­
ciągałyby zawody w nieskończoność, 
poza tym łatwiej jest wyśrubować 
wynik, a w wielp wypadkach nawet 
częściej pada wynik rewelacyjny lub 
też rekord w rzutach lub skokach 
przy słabej obsadzie, gdy zawodnik 
psychicznie jest całkowicie odprężo­
ny. Natomiast właśnie w biegach 
krótkich i średnich jedynie przy bez 
pośrednim współzawodnictwie mogą 
padać dobre wyniki, nie mówiąc już 
o otrzaskaniu się z poważniejszymi 
zawodami, liczną publicznością | do­
pingiem.

Należy przypuszczać, że wpłynęło­
by to na rozszerzenie bazy wyczyno 
wej, a kwestia kosztów nie przed­
stawia się tragicznie. Poza tym daie 
to ewentualne rezerwy, które okazu­
ją się nieraz konieczne do wystawie 
nią w związku z kontuzją. Jak na 
przykład w bieżącym sezonie sprawa 
Macha I.

O lepsze urządzenia 
sportowe

'Jeśli już mówimy o meczach lńię- 
dzypaństwowych, to tak samo i mi­
strzostwa główne powinny odbywać 
się na stadionach o najlepszych urzą 
dzeniach technicznych, dających mo­
żność przeprowadzenia tych zawo­
dów na odpowiednim poziomie pod 
względem organizacyjno - technicz­
nym. jak również na stadionach o 
najlepszych bieżniach, skoczniach 1 
rzutniach, dających gwarancję móźli 
wości uzyskania odpowiednich wyni­
ków. z jednej strony bowiem przy 
spotkaniach międzypaństwowych z 
elitą europejską, a nieraz światową 
uzyskuje się rewelacyjne wyniki i 
nie 
przykład bieżnia i 
WP. nadają się co 
ning, a z drugiej 
nam zapominać, że 
ki idą w świat, są _ 
wszystkie pisma sportowe 1 powinny 
mówić o sile, o rozwoju lekkiej 
atletyk] w Polsce Ludowej.

W. GĄSSOWSKI

się rewelacyjne wyniki i 
wolno marnować okazji, bo na 

Skocznie stadionu 
najwyżej na tre- 
strońy nie wolno 
właśnie te wyni- 
publikowane przez

Wielokrotny mistrz Związku Radziec­
kiego — repr. Moskwy zajęła II 
miejsce.

• mistrzemKeres 
szachowym ZSRR

MOSKWA. W Moskwie zakończył 
się XVIII turniej szachowy o mistrzo­
stwo ZSRR, poświęcony pamięci wiel­
kiego szachisty rosyjskiego Michała 
Czigorina.

Pierwsze miejsce 1 tytuł mistrza 
Związku Radzieckiego na rok 195Ó 
zdobył Keres — 11,5 pkt. (na 17 moż­
liwych). Miejsca 2—4 podzielili Aro- 
nin, Tolusz 1 Lipnicki z równą ilością 
punktów — po 11.

16,00 m. w trójskoku
SAO PAULO. W czasie zawodów 

lekkoatletycznych w Sao Paulo, Bra- 
zylijczyk Adhemae Ferreira da Silva 
osiągnął w trójskoku wynik 16,00 m, 
wyrównując rekord światowy, ustano­
wiony w roku 1936 w Berlinie przez 
Japończyka Tajimę.

Vana zwycięża w Pradze
PRAGA. Dwudniowy turniej te­

nisa stołowego w Pradze z udziałem 
czołowych zawodników czechosłowac­
kich zakończył się zwycięstwem Va- 
ny, który pokonał w finale Terebę 
3:2. W półfinale Vana wygrał z To- 
karem 3:1, a Tereba wyeliminował 
Wygnanowsky’ego 3:1. W elimina­
cjach Vana pokonał Andreadisa 3:0.

TOWARZYSKIE
ZAWODY BOKSERSKIE

Kielce (tel wł.). Towarzyskie za­
wody rozegrane w Kielcach pomię­
dzy Stalą Siemianowice a Stalą Kiel­
ce zakończyły się wynikiem remiso­
wym 7:7. w ramaćll mecżu w wadzę 
muszej Rogoż I wygrał na pkt. z 
Wędloehą.
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Siefan Kisieliński
Sekretarz GKKF

Cel uchwałg sekretariatu GKKF
uj sprawie sytuacji w boksie
Do niedawna jeszcze istniało głęboko zakorzenione przekonanie, że 

nasz boks jest dziedziną sportu, tak znakomicie zorganizowaną, opartą na 
mocnych fundamentach fachowych, i tak zasobną w .zawodników o naj­
wyższych kwalifikacjach, iż nie wymaga nie tylko czułej opieki, ale i na­
wet kontroli naczelnych władz kultury fizycznej. Mogło się po prostu wy­
dawać, iż wszystko, a przynajmniej prawie wszystko w boksie działa bez 
zarzutu

Trzeba przyznać, iż ten pogląd miał swych zwolenników nie tylko 
wśród działaczy klubo w i zrzeszeń ale obejmował również w pewnym 
stopniu niektóre resortowe wydziały Głównego Komitetu Kultury Fizycznej. 
Mniemanie takie było równie szkodliwe jak niesłuszne. Porażka repre­
zentacyjnego zespołu w spotkaniu budapeszteńskim zwróciła jednak z całą 
ostrością uwagę właściwych czynników na zagadnienie przygotowania ka­
dry PZB i postawiła równocześnie na 
związanych z pięściarstwem.

porządku dziennym całokształt spraw,

Uch wała sekretariatu GKKF 'w spra­
wie boksu ma w tych warunkach . 
przełomowe znaczenie. Nie tylko 
daje ona gruntownej krytycznej 
lizie sytuację boksu, ale wytycza 
nież słuszne drogi dalszego jego 
woju, ustala właściwe warunki, 
rautujące gruntowną poprawę dotych­
czasowej sytuacji. Po raz pierwszy 
najwyższa instancja polskiego sportu 
z taką troskliwą drobiazgowością za­
jęła się problemem rozwoju pięściar- 
stwa. Nie ulega też wątpliwości, że 
w wyniku uchwały sekretariatu GKKF 
stworzone zostaną właściwe podstawy 
dla takiego rozwoju pięściarstwa, któ­
ry odpowiadać będzie celom i zada­
niom, jakie stoją przed naszym ru­
chem sportowym.

Jest rzeczą niezwykle ważną, aby 
i wszyscy działacze i wszyscy zawod­
nicy zdawali sobie dokładnie sprawę, 
iż uchwała sekretariatu GKKF nie do­
tyczy wyłącznie wysokiej porażki w 
meczu z Węgrami i nie obejmuje tyl­
ko zagadnienia kadry narodowej PZB

pod- 
ana- 
rów- 
roz- 

gwa-

Wczoraj. ••
Znana ongiś duńska pływaczka 

Ranghidt Hveger stała się w cza­
sie wojny kolaboracjonistką i po­
sunęła swą sympatię do okupan­
tów do tego stopnia, że wyszła za 
mąż za oficera hitlerowskiego. Po 
wojnie została więc za kolabora­
cję dożywotnio zdyskwalifikowa­
na. W listopadzie jednak bieżące­
go roku kolaboracjonistce udało się 
uzyskać rehabilitację, którą to re 
habilitację duńskie władze sporto 
we zatwierdziły.

Oczywiście w tym wypadku nie 
byłoby nic takiego nadzwyczajne­
go (na zachodzie w ogóle panuje 
obecnie „moda” na rehabilitacją 
wszelkich faszystowskich kolabora 
cjonistów i nazistów), gdyby nie 
powód, dla którego głównie Hve- 
ge'r uzyskała rehabilitację. Powo­
dem zaś tym, lansowanym przez 
i e j obronę, była okoliczność, iż 
Hveger — była niedorozwinięta u- 
mysłowo, wobec czego nie mogła 
ona sobie zdawać sprawy ze swe­
go postępowania. Argument ten... 
taki przecież prosty 1 jasny — 
przemówił odrazu do przekonania 
duńskim władzom cywilnym 1 
sportowym.

Ale obecnie ex-wariatka 1 ex- 
kol aboracjonistka swymi stratami 
przyniesie dużo pieniędzy menaże 
roni sportowym. A to jest grunt!

Jak donosi prasa norweska Nor­
wegia nie przyjmie żadnego zapro 
szenia na zawody sportowe do Nie 
mieć Zachodnich, jak również nie 
zaprosi sportowców niemieckich 
do siebie. Norweski związek nar­
ciarski sprzeciwił sie. aby narcia­
rze Niemiec Zachodnich wzięli 
udział w Olipiadze zimowej w 
Oslo.

Wyrażamy przy tym pewne oba 
wy. czy te wszystkie zastrzeżenia 
i oświadczenia nie są przedwcze­
sne. o tym bowiem, czy Norwe­
gia chce czy nie chce współpraco­
wać na polu sportowym z Niem­
cami Zachodnimi, zadecyduje nie 

’ norweski zw;ązek narciarski — 
lecz rozkazodawca Paktu Atlanty­
ckiego — Ameryka.

Amerykanie w Niemczech Za­
chodnich zachowują sic jak u sie­
bie w domu Naprzykład. stadion 
snortowy w Sztutgarcie, tak tro­
skliwie pielęgnowany od wielu 
lat. został zdewastowany przez 
..sportowców“ — żołnierzy amery­
kańskich. Dla uornszczenia, aby 
linie na boisku były wyraźniejsze. 
Amerykanie «rzy erze w piłkę nnż 
na i base-ball, wylewała na te li­
nie benzynę i ja podpalała. Na 
skutek tak hez^cremnoialnero ob­
chodzenia się z boiskiem, całe pa­
sy trawnika zostały doszczętnie 
snlszczone.

Prawda, jaki to praktyczny spo­
sób! Linia na boisku n1e wyraź­
na? Lu trochę benzyny, potem za 
pałka podpalić, i linia w nare 
sekund test gotowa! A trawa w 
tym miei«cu już napewno tak 
prędko nie wyrośnie! Nie ma to 
wiec, lak kultura amerykańska! 
Obiawiajaca sie od kładzenia nóg 
na stole, nonrzez linczowanie mu­
rzynów. a skończywszy na wypa­
laniu benzyną trawników.
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Inny znowu kwiatek z tego sa­
mego bukiecika. Frankfurt nad 
Menem słynął kiedyś, to znaczy 
leszcze do niedawna z kilkudzie­
sięciu pięknych kortów teniso­
wych. mieszczących się w równie 
słynnym tamtejszym „Ogrodzie 
Palmowym“. Odkąd jednak te kor 
ty objęli Amerykanie, 
większość z nich została 
wana, tak że obecnie z 
sioriu owych objektów 
tylko — dwa. Reszta, to śmietniki 
i rumowiska

Trzeba iednak czytać, co prasa 
amerykańska, wychodzącą w 
Niemczech, czy też prsa przez A- 
merykanów inspirowana, wynisu- 
ie na temat, iak bardzo to Ame­
rykanie opiekują sie sportem w 
Niemczech! A ile łożą na inwe- 
stycie sportowe, a jak dbałą o 
urządzenia...! Alp rzeczywistość 
lak zwykle przy tego rodzaiu za­
kłamanej propagandzie, wygląda 
zupełnie inaczej.

olbrzvmia 
zdewasto- 
kilkudzie- 
nozostalv

albo nawet reprezentacyjnego zespo­
łu. Wynik w Budapeszcie stał się je­
dynie punktem wyjściowym dla ogól­
nej oceny sytuacji w pięściarstwie. 
Uchwała, powzięta w wyniku tej oce­
ny winna zmobilizować aktyw działa­
czy bokserskich i zawodników do wy­
tężonej pracy w kierunku usunięcia 
stwierdzonych braków i zaniedbań, do 
zasadniczej zmiany stylu działalności.

Wady pięściarstwa
Boks nasz cierpi na wiele wad. Po­

ważne błędy i niedomagania występu­
ją we wszystkich niemal jego ogni­
wach organizacyjnych. Warto w 
świetle uchwały sekretariatu GKKF 
wskazać na niektóre z nich, najbar­
dziej powszechne, nagminne niejako, 
a więc i powodujące przeszkody w 
racjonalnym rozwoju pięściarstwa^

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, 
źe zrzeszenia i kluby nie zwracały 
dotąd należytej uwagi na sprawę pra­
widłowego. racjonalnego kierowania 
kadrami pięściarskimi. Istnieją zrze­
szenia, które w minimalnym tylko za­
kresie interesują się rozwojem tego 
działu soortu i nie czynią wysiłków, 
aby sekcje pięściarskie nowstawały 
przy wszystkich silniejszych klubach. 
Wpływa to ujemnie na masowość pic 
ściarstwa i dopływ młodzieży do tej 
dziedziny sportu. Ale takie stano­
wisko ma swoje źródło w niewłaści­
wym stosunku do kwestii mistrzow­
skich rozgrywek, atrakcyjności zawo­
dów i kasowości. Tam, gdzie stwo­
rzenie sekcji $ie jest związane z po­
zyskaniem już 1 wyszkolonych, zaawan­
sowanych pięściarzy i nie zapewnia 
szybkiego, niekiedy automatycznego 
awansu do rozgrywek mistrzowskich 
na odpowiednio wysokim szczeblu, a 
gdzie przeciwnie wymaga trudniej, 
długofalowej Drący, często rezygnuje 
się z powołania sekcji. Takie nasta­
wienie jest zasadniczo sprzeczne z za­
łożeniami upowszechnienia sportu i 
oczywiście musi ulec natychmiastowej 
zmianie. Wszystkie kluby, które ma­
ją po temu warunki, winny czynić 
wysiłki w kierunku stworzenia sakcji 
pięściarskich i zapewnienia im wła­
ściwej opieki i pomocy.

Zaniedbania w szkoleniu
Zrzeszenia i kluby nie prowadzą 

racjonalnej polityki kadrami zawod­
ników. Obserwujemy forsowanie bok­
serów posiadających ■ już znaczne Kwa­
lifikacje pięściarskie, przy jednoczes­
nym zaniedbaniu szkolenia młodzieży 
pięściarskiej. Miesiącami całvmi mło­
dy adept boksu nie ma okazji wypró­
bować swych umiejętności w walce 
z równorzędnym partnerem. A gdy 
już nadarzy mu się okazja do startu, 
często przeciwnikiem jego jest ruty­
nowany, dysponujący dużymi kwalifi­
kacjami bokser i wtedy nierówna 
walka kończy się fatalnie dla debiu­
tanta. Taki stan powoduje zniechęce­
nie młodzieży i tu należy szukać przy­
czyn zmniejszenia napływu do sal 
treningowych bokserów.

Mamy sporo dowodów na to, iż 
wśród młodzieży znajduje się wielu 
nieprzeciętnie utalentowanych pięścia­
rzy, ale jest również wiele dowodów 
fatalnej w skutkach lekkomyślności, z 
jaką wprowadzono tę młodzież między 
sznury ringowe. Można by przytO' 
czyć długą listę świetnie zapowiada­
jących się pięściarzy, którzy wskutek 
n’’erozsądnych poczynań kierownictwa 
przedwcześnie zakończyli sportową 
karierę z niewątpliwą stratą dla pol­
skiego boksu

Kluby muszą zmienić swoje nasta­
wienie co do organizowania imprez 
pięściarskich Trzeba, aby urządzały 
one zawody dla początkujących bok­
serów, aby stwarzały młodym pięścia­
rzom wszechstronne warunki rozwoju, 
aby dbały o napływ rezerw.

Nie do utrzymania jest pogląd, iż 
decydującym warunkiem celowości 
urządzenia towarzyskich zawodów jest 
ich kasowość i dla jej zabezpieczenia 
klub, organizujący mecz, zobowiązuje 
przeciwnika, aby stawił się w ringu 
w „najsilniejszym składzie”, więc ta­
kim, który zagwarantuje atrakcyjne, 
przyciągające ' publiczność P,°iec}VnJ’!t’ 
Nie zdarza się to często, aby kluby 
przy okazji towarzyskich meczów do­
prowadzały do porównania wyników 
swej pracy nad młodzieżą. a iu^ 
pełnym unikatem są spotkania orga­
nizowane dla zespołów juniorów.

Oczywiście wszystko to w najmniej­
szym nawet stopniu nie sprzyja wła­
ściwemu rozwojowi pięściarstwa i mu­
si ulec radykalnej i bezzwrotne) 
zmianie.

W sprawie trenerów
Osobny rozdział stanowi problem 

instruktorów i trenerów. Jest nie­
zwykle charakterystyczne, iż dopie­
ro przed kilkoma dniami i to na sku­
tek uchwały sekretariatu GKKF powo­
łano rady, gdy w innych działach 
sportu, takie rady istnieją i pracują 
od wielu miesięcy. Ta opieszałość 
ma swoje uzasadnienie. Niektórzy 
bowiem z naszych trenerów uważali, 
iż wypracowali jedynie słuszne meto-

dy szkolenia, którymi nie należy dzie­
lić się z kolegami. Istniały więc mię­
dzy trenerami różnice konkurencyjnej 
natury, niestety nie mające nic współ-, 
nego za zdrowo pojętą rywalizacją w 
zakresie wychowania najwięcej i naj­
lepszych pięściarzy. Jest to widoma 
pozostałość starych, drobnomieszczań- 
skich obyczajów, w których trener na 
wzór znachora miał własne, tajemni­
cze metody nauczania. Nasi trene­
rzy muszą nauczyć się pracować ko­
lektywnie, muszą w toku dyskusji i 
wvmiany doświadczeń ustalić jeden 
właściwy i najodpowiedniejszy sy­
stem szkolenia. Trzeba, aby zapoznali 
się oni z osiągnięciami, przodujących 
w świecie radzieckich fachowców bok 
serskich i aby przenosili je na nasz 
grunt. Trenerzy muszą zdawać sobie 
sprawę z odpowiedzialności, jaką na 
nich nakłada obowiązek staleqo pod­
noszenia umiejętności młodych pię­
ściarzy, wychowania narybku, a rów­
nocześnie utrzymania w stałym pogo­
towiu najlepszych bokserów — człon­
ków kadry narodowej. Jest nie do 
pomyślenia, aby dopiero przed me­
czem międzypaństwowym trener, czy 
trenerzy PZB mieli starać się □ wy­
równanie zaniedbań ich kolegów, nie 
dbających 
ników w 
gów.

Trenerzy
wie wykorzystywani. Najlepsi nau­
czyciele boksu nie mieli odpowied­
nich warunków do przekazywania 
bogatej wiedzy, możliwie najliczniej­
szym szeregom bokserów. Wystarczy 
wymienić nazwiska Sztama i Kona­
rzewskiego, aby wykazać całą doryw- 
czość, przypadkowość i niesvstema- 
tyczność pracy trenerów. Odpowie­
dzialność za to spada na kierownicze 
czynniki. boksu i oczywiście muszą 
one przeanalizować dotychczasowe do 
świadczenia, abv w większym stopn-iu 
i aktywniej wykorzystać nie małe 
umiejętności licznej kadry pięściar­
skiej..

O ideologicznym 
szkoleniu

należycie o formą 
czasie klubowych

nasi nie byli dotąd

zawod- 
trenin-

właści-

Stań szkolenia ideologicznego w klu 
bach pozostawia wiele do życzenia. 
Na ogół traktowano tę sprawę jako, 
uciążliwy dodatek, który nie powinien 
wchodzić w zakres obowiązków facho­
wych organów kierownictwa. W jed­
nym z okręgów przeprowadzono an­
kietę, w której m. in. należało wy­
mienić formy szkolenia, podać, jak 
często się odbywa i kto je prowadzi- 
Charakterystyczne jest, iż olbrzymia 
większość klubów stereotypowo odpo­
wiada, że szkolenie odbywa się w for­
mie wykładów raz na miesiąc. Jeżeli 
przyjąć, że treningi prowadzi się co 
najmniej dwa razy w tygodniu, co 
dziesiąty trening, połączony był z re­
feratem. Nie wskazuje to na troskę 
klubów o podniecenie poziomu ideo­
logicznego zawodników. Zresztą od 
wymienienia w ankiecie, do wygłoszę 
nia referatu daleka jest droga. Jeden 
z ligowych klubów nie umiał podać 
imienia prelegenta, ani jego adresu. 
Nic też dziwnego, że bokser tego klu­
bu nie potrafił powiedzieć nawet jak 
ów prelegent wygląda.

W tej niesłychanie ważnej dziedzi­
nie zaniedbywania są duże, wymaga­
ją też szczególnie ostrej ofensywy 
aktywu sportowego ZMP, którego ak­
cja musi nabrać w klubach na znaczę 
niu. Nie tylko ZMP-owcy pamiętać 
jednak muszą o konieczności prowa­
dzenia 
akcji 
ność 
j na działaczy oraz samych zawodni­
ków.
wejść w skład 
treningów, a już 
w jakiej formie

Nie małą rolę 
nia zawodników, 
działaczy i 
sportowa, 
należy, że nie zawsze 
wysokości zadania, 
serskie zazwyczaj kwituje sie po­
wierzchownymi ogólnikami, główną 
uwagę zwracając na bardziej atrak­
cyjne pojedynki znanych bokserów. 
Dziennikarze sportowi nie zaqlądają 
na sale treninqowe, nie badaja grun­
townie działalności sekcji bokserskich, 
ulegają dość łatwo szowinistycznym 
nastawieniom albo wręcz swymi pu­
blikacjami wpływają na wzrost nie­
zdrowego patriotyzmu lokalnego. Wy­
powiedzi prasowe po meczu z Węgra­
mi są tylko jednym z bardziej jaskra­
wych przykładów nieobiektywnego i 
powierzchownego stosunku niektórych 
dziennikarzy do spraw boksu.

Zadania prasy
A można by zacytować i inne. Przy 

okazji odbywającego się w Warsza­
wie pierwszego kroku bokserskiego,

„SYTANDAR MŁODYCH” wystąpił ze 
śmiałą krytyką przygotowania zawod­
ników, dzięki czemu wskazał zrzesze­
niom, że kluby nie prowadzą odpo­
wiedniej pracy wyszkoleniowej. Ina­
czej postąpił „Express Wieczorny”, 
którego sprawozdawca tych samych 
bokserów określił jako doskonale przy 
gotowanych. A doprawdy trudno 
uwierzyć, aby 4-dniowy trening stano­
wił właściwą podstawę do dobrych 
wyników w ringu. Przykładem inne­
go rodzaju, świadczącym o niezwal- 
czonej nadal tendencji do sensacyjek, 
nawiązującej do złych tradycji jest 
wypowiedź łódzkiego ,,Expressu Ilu­
strowanego” po niedzielnym meczu 
Polska — Czechosłowacja. Autor po- 
meczowych t. zw. migawek porażkę 
jednego z naszych reprezentantów wy 
korzystuje dla mało wybrednego rze­
komego dowcipu, będącego w istocie 
obraźliwą złośliwością. Sprawozdaw­
ca jakby zapomniał, iż przedmiot je­
go niewyszukanych żartów został 
przez sport polski wyróżniony zaszczy 
tem reprezentanta i wypełnił ten obo­
wiązek w miarę swych umiejętności 
— najlepiej.

Dziennikarze sportowi muszą w 
większym niż dotąd stopniu zdawać 
sobie sprawę z odpowiedzialności za 
słowo drukowane, muszą też starać 
się o zachowanie pełnego obiekty­
wizmu w swych publikacjach. Jest 
rzeczą ze wszechmiar konieczną, aby 
ich wystąpienia miały całą powagę.

Problemy organizacyjne, szkolenio­
we, ideologiczne boksu winny rtać 
sie również troską właściwie przygo­
towanych do wnikliwej publicystyki 
dziennikarzy sportowych.

Prasa ma w naszym ruchu soorto- 
wym doniosłe znaczenie i z tego mu­
szą zdawać sobie sprawę również 
wszyscy działacze. Prasa jako narzę­
dzie krytyki winna stać się instrumen 
tem podnoszącym stan i poziom nasze­
go sportu, a tego boks nasz dotąd 

■ nie wykorzystał.
Wymieniliśmy kilka z głównych 

i wad i braków naszego pięściarstwa. 
Kilka z bardziej zhanych jego zanie­
dbań. Boks polski mimo ich istnienia 
ma za sobą noważny dorobek zarów­
no w dziedzinie upowszechnienia, jak 
i podniesienia poziomu. Należy Jed­
nak stale, z niesłabnącą ostrością do­
strzegać owe niedociągnięcia, j żelaz­
ną konsekwencją walczyć o usunięcie 
wszystkich przeszkód leżących na dro­
dze rozwojowej boksu. Nigdy jeszcze 
ta dziedzina sportu nie miała tak 
wspaniałych perspektyw, jak właśnie 
w Polsce Ludowej, zapewniającej w 
olbrzymich rozmiarach opiekę i pomoc 
kulturze fizycznej. Jest sprawą za­
wodników, trenerów i działaczy, a"b’y 
usunęli wszystkie niedociąaniecia w 
swej pfacy, aby doprowadzili boks 
do pozycji przodującej qalezi naszego 
sportu, aby wzorując się na doświad­
czeniach znakomitego pięściarstwa 
Związku Radzieckiego, uzyskali osią­
gnięcia godne kultury fizycznej Polski 
Ludowej.

Uchwała sekretariatu GKKF będzie 
lm pomocna w tym zadaniu i nie na­
leży wątpić, iż zostanie bez reszty 
wykonana.

Nad tym czuwać będzie cały aktyw

systematycznej
Odpowiedzial-

intensywnej
szkoleniowej.

za nią spada w równej mierze

ideologiczne musi 
podstawowego toku 
sprawą klubów jest*, 
je przeprowadzą, 
w zadaniu wychowa- 
w postawie trenerów, 

publiczności ma prasa 
Otóż z żalem stwierdzić 

stoi ona na 
Wydarzenia bok- 
kwituje 

ogólnikami,

Szkolenie

Dziś rozpoczynają się obrady 
Iii plenum G. K. K. F.

14 i 15 grudnia obradować będzie w Warszawie III plenum 
Głównego Komitetu Kultury Fizycznej. Podobnie, jak dwa po­
przednie plenarne posiedzenia GKKF również i grudniowe stano­
wić będzie ważne wydarzenie dla ruchu sportowego.

Sport nasz ma w bieżącym roku do zanotowania poważne osią­
gnięcia. Wzrost liczby startujących, w akcjach masowych, wydatne 
zwiększenie liczby kół sportowych i ludowych zespołów sportowych, 
to wyraźne dowody postępu realizacji postulatów o upowszechnie­
niu kultury fizycznej. Rekordowe osiągnięcia wyczynowców, w sze­
regu działów sportu to oznaki pewnego podniesienia poziomu spor­
towego. Mamy poza sobą budowę organizacyjnych form ludowej 
kultury fizycznej, krystalizujące się w ogniu życiowych doświad­
czeń. Mamy poza sobą przełom w dziedzinie walki o napływ no­
wych kadr do ruchu sportowego. Pierwsze odznaki SPO wręczane 
sportowcom stanowią wyraźny krok naprzód w dziedzinie wypeł­
nienia nową treścią ludowej kultury fizycznej.

Wszystkie te osiągnięcia oczywiście nie przesłaniają nam nie­
dociągnięć i błędów, które podobnie jak zdobycze będą zapewne 
tematem obrad III plenum.

Znajdzie więc miejsce w obradach sprawa braków w działal­
ności w. f. i sportu, omówione zostaną problemy polityczne i wy­
chowawcze w ruchu sportowym, wymagające szczególnie troskli­
wej uwagi wobec stwierdzonych na tym polu zaległości. Staną na 
porządku obrad aktualne zagadnienia pracy organizacyjnej.

Doświadczenie uczy, iż w ogniu ostrej krytyki i samokrytyki 
kierowniczy aktyw sportowy potrafi wykuć właściwe środki dla 
zwycięskiego realizowania zadań jakie przed naszą kulturą fizy­
czną postawiła uchwała Biura Politycznego KC PZPR. Należy więc 
oczekiwać, że wzorem poprzednich obrad, plenum przebiegać będzie 
pod znakiem notowania wszystkich osiągnięć i krytycznej oceny 
rocznego bilansu.

Na III plenum ustalone również zostaną wytyczne działalności 
w roku 1951. Będą one stanowiły program do którego realizacji 
zmobilizować trzeba nie tylko aparat GKKF, ale również szeroki 
aktyw społecznych działaczy.

Z tego względu obrady w Warszawie śledzić będą z uwagą 
sportowcy wszystkich ogniw, od kierowników zrzeszeń poprzez 
kluby do kół i ludowych zespołów włącznie, śledzić będą z nadzie­
ją, że tak jak dotąd kierowniczy aktyw naszej kultury fizycznej 
w swych uchwałach kierować się będzie troską o stworzenie wła­
ściwych warunków dla rozwoju najmniejszych jednostek organi­
zacyjnych, stanowiących fundament masowego powszechnego wy­
chowania fizycznego i sportu.

Rumuni przygotowują się 
do Akademickich Mistrzostw Świata

BUKARESZT. Przygotowania do IX 
akademickich mistrzostw zimowych s 
świata, które odbędą się w dniach 
od 28 stycznia do 4 lutego 1951 roku 
w Poiane Braszow, prowadzone są z 
całą energią. Tysiące osób pracują 
około doprowadzenia do porządku 
tras zawodniczych, skoczni, toru 
bobslejowego itd.

Dla hokeja, jazdy figurowej i jazdy

3 rekordy NRD
BERLIN. Z okazji Miesiąca Przy­

jaźni Niemiecko-Radzieckiej odbyło 
się w Niemieckiej Republice Demókra 
tycznej szereg imprez sportowych. 
M. in. BSG Boerde zorganizował w 
Magdeburgu zawody pływackie, na 
których ustanowiono trzy nowe rekor­
dy Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej.

Nowe rekordy padły w następują­
cych konkurencjach 4X100 m styl, 
zmień, kobiet — 5,54,8, 10X50 m styl, 
grzbiet, mężczyzn 6,14,4 i 10X50 m 
styl, motylk. mężczyzn — 5,47,1. No­
wymi rekordzistami zawodnicy
BSG Boerde.

szybkiej na łyżwach przygotowane 
zostało specjalne lodowisko, którego 
widownia obliczona jest na pomiesz­
czenie 5.000 osób.

Zawodnicy i widzowie przybywają- 
cy na igrzyska znajdą pomieszczenie 
kwaterunkowe w specjalnie pobudo­
wanych domach.

Trasa slalomowa, została również 
przygotowana do igrzysk. Przede 
wszystkim przedłużono ją znacznie. 
Na miejsce startu zawodnicy będą 
przewożeni kolejką linową. Speęjal- 
nie zainstalowane telefony i megafo­
ny będą ułatwiały służbę sprawoz­
dawczą. 7 >

Nowa skocznia umożliwi skoki w gra­
nicach 80 m. w fabryce „Stea Gul Ro 
su“, w mieście Stalino, zostały skon­
struowane wszystkie potrzebne urzą­
dzenia do kolejki linowej, która bę­
dzie w stanie przewieźć w ciągu go­
dziny na szczyt Sulinoru (miejsce 
startu do wszystkich biegów) około 
250 osób.

O sumiennym przygotowaniu się. 
Rumunii do czekającej ją imprezy 
świadczy fakt budowy nowego, duże­
go hotelu oraz 3 pensjonatów, które 
pomieszczą zgórą 600 osób. Znajdą W- 
nich pomieszczenia . zawodnicy.

Podniosłe chwile 
Wałbrzycha

Piłkarze górniczego Wałbrzycha — 
■ w niedzielę, 26 listopada — odnieśli 
zwycięstwo w finałowym ” 
w „Jubileuszowym Turnieju 
pozostawiając w pobitym polu 
ską Łódź.

Nie wszyscy jednak zdają 
sprawę z pełnej radości, jaką w tych 
dniach przeżywał Wałbrzych. Na kil 
ka dni przed spotkaniem piłkarskim, 
kopalnia im. „Thoreza“ wykonała 
swój roczny plan wydobycia, a nie­
mal w dzień meczu, to samo zamel­
dowali górnicy z kopalni im. Bolesła­
wa Chrobrego. Zwycięstwa górników 
w walce o Plan 6-letni zdopingowały 
piłakrzy — górników. To co wywal­
czyli w chodnikach kopalni — wywal 
czyli i na boisku.

Wychodząc na boisko górnicy — xpił 
karze Wałbrzycha złożyli meldunek w 
którym czytamy między innymi:

„My sportowcy — górnicy Wał­
brzycha meldujemy z dumą j ra­
dością, że w miarę naszych sił i 
możliwości, przyczyniliśmy się do 
realizacji tych wielkich osiągnięć. 
Naszą działalność sportową stara­
my się powziąć z produkcją i wal 
ką o pokój.

Nasze osiągnięcia sportowe były 
czynnikiem mobilizującym kopal­
nie do jeszcze bardziej wytężonej 
pracy, do dodatkowego wysiłku, 
do większego wydobycia.

Zapewniamy, że w dalszej pracy 
postaramy się osiągnąć takie wyni

spotkaniu 
Miast“ 
piłkar

sobie

Prasa dupska o rozwoju kolarstwa w CSR
W bardzo krótkim czasie, dzięki o- 

piece państwa kolarze czechosłowac­
cy stali się jednym z najpoważniej­
szych przeciwników. Sprzęt kolarski 
sprowadzany do tego czasu do CRS 
z Francji został już w zupełności i z 
pełnym powodzeniem zastąpiony kra­
jowymi wyrobami. Nowe talenty wy 
pływające na poszczególnych zawo­
dach otaczane troskliwą opieką, a co 
jest najważniejszym atutem sportu 
czechosłowackiego to fakt, że niema 
w nim ludzi starych. Zarówno zawód 
nicy jak i aktywni działacze sporto­
wi rekretuja się wyłącznie z ludzi 
młodych, o dużej inicjatywie i ener­
gii. To wszystko 1est przyczyną wspa 
niałych rezultatów odnoszonych rów­
nież i w innych dyscyplinach sportu, 
w postałych krajach deninkracij lu­
dowej. (BIGKKF)

KOPENHAGA. Dziennik duński 
„Land og Folk“ zamieścił obszerny 
artykuł redaktora Jacksona (który 
był w Polsce w czasie ostatniego wy 
ścigu Warszawa — Praga) na temat 
rozwoju kolarstwa w CSR. Artykuł 
zatytułowany jest: ,,Kolosalna praca 
i doskonałe warunki dają sportowi 
kolarskiemu w Czechosłowacji nowe 
talenty“.

Pismo podkreśla, że wyścig kolar­
ski Warszawa — Praga daje duże po­
le do refleksji na temat rozwoju ko­
larstwa w CSR. Jeszcze do niedawna 
hegemonia duńskich kolarzy w Euro­
pie była bezsporna. Jednakże teraz 
okazuje się, że pozycja ta jest poważ 
nie zagrożona przez Czechosłowaków. 
Gdy obserwuje się ostatnie wyniki 
kolarstwa czechosłowackiego, trzeba 
stwierdzić, że rozwój tego sportu Jest 
wręcz fantastyczny.

ki we wszystkich gałęziach spor­
tu, które dadzą naszym braciom - 
górnikom godziwą rozgrywkę 
uciążliwej i ofiarnej pracy“.

O prawdzie tych słów świadczy 
lepiej zwycięstwo nad Łodzią.

po

naj

Poprawki 
w trenerskiej obsadzie
W piłkarskich kołach, mówi się o 

wielu przypuszczalnych zmianach w 
trenerskiej obsadzie, 
wych drużyn kraju.

Jak fama głosi — 
tyas obejmuje opiekę 
skim mistrzem Polski 
ską Gwardią. Dotychczasowy czeski 
nauczyciel mistrz — Kuchynka będzie 
miał powierzoną troskę nad innym, 
czołowym zespołem Gwardii, który 
chce kroczyć śladami krakowskiej 
imienniczki Podobno znany, były re 
prezentacyjny skrzydłowy Adamek 
obejmuje prowadzenie treningów w 
krakowskim Włókniarzu (byłym 
Związkowcu), który po doskonałym 
rozegraniu pierwszej rundy mi­
strzostw rozczarował później fachow­
ców i swoich zwolenników, w War­
szawie zapewne węgierski trener Sze 
der - Seidl w dalszym ciągu będzie 
głównym nauczycielem drużyn ligo­
wych. co nie przeszkadza, że CWKS 
ma zamiar rozszerzyć swoje kadry 
trenerskie o nowe siły.

Łódzki Włókniarz, doceniając wy­
siłki trenera Drabińskiego, pod wo- 

. dzą którego batalia o utrzymanie się 
w lidze została wygrana, — zapewnił 
sobie jego pracę na rok następny.

Plotki, ploteczki, ale sprawą zapew­
nienia drużynom opieki właściwego 
trenera trzeba i należy zająć się 
teraz, w przerwie rozgrywek, a 
jak to najczęściej obserwujemy 
przededniu pierwszego spotkania mi­
strzowskiego. W takich warunkach 
najlepszy nawet fachowiec nie może 
przygotować drużyny, goni stracony 
w zimie czas, a drużyna traci z kolei 
cenne punkty. Jedynie w okresie zi­
mowego treningu wszelkie zmiany 
systemu gry czy pojęć taktycznych, 
jakie zwykle za sobą pociąga zmiana 
trenera — dadzą się realizować bez 
obniżenia formy piłkarskiej.

Czas o tym pomyśleć.

wśród czoło-

Michał Ma- 
nad piłkar- 
— krakow-

już 
nie

w

zy i wyjechało na wczasy. Wczasy dla 
przemęczonych trudami wielu spot­
kań zawodników, to ważne zagadnie 
nie, związane z powrotem do zdrowia 
i sił.

Tylko przyklasnąć takim opieku­
nom i zazdrościć tym zawodnikom, 
którzy wyjechali. Tymczasem piłka­
rze wybrali kierunek na miejscowo­
ści Dolnego Śląska. Kolejarz poznań­
ski wyjechał do Dusznik - Zdroju a 
łódzki Włókniarz zadomowił się w Po 
lanicy - Zdroju, Wczasy piłkarskie w 
grudniu, to zupełny odpoczynek ner­
wowy i fizyczny.

Zapewne podobnie, jak w roku ub. 
wszystkie niemal drużyny wy jadą na 
wczasy, jak jedni zrobili to teraz, in­
ni w styczniu lub w lutym.

Wszystko dobrze, gdyby o terminie 
wyjazdów decydował rozkład progra­
mu treningu zimowego, ale najczę­
ściej o tym w dalszym ciągu decydu 
je przypadek, albo przydział miejsc. 
Bywało już tak, że piłkarze spędzili 
wczasy w przededniu rozgrywek mi­
strzowskich, a nawet jak Budowlani 
z Chorzowa w sobotę jeździli na nar­
tach, a już w niedzielę walczyli o 
punkty na boisku. Wczasy zimowe w 
styczniu muszą być połączone z za­
prawą kondycyjną drużyny, odpoczy 
nok przeplatany marszo - biegami, 
gimnastyką terenową. Po powrocie do 
domowych . pieleszy w lutym czeka 
znów zawodników zaprawa na sali, a 
dopiero później przejście do trenin­
gów na boisku — słowem w styczniu 
trening na powietrzu, w lutym zno­
wu w dusznej sali — a wreszcie wyj­
ście na boisko.

Znacznie więc lepiej grudzień 1 sty­
czeń przeznaczyć na trening w zam­
kniętych salach, w lutym wyjechać 
na wczasy do podgórskiej miejscowo 
ści i z płucami pełnymi powietrza 
powrócić bezpośrednio, kiedy już trze 
ba rozpocząć treningi, na boisko.

„Sędziowie Śląscy 
wyróżnieni"

„Piłkarskie wczasy"
Piłkarze zdążyli tylko otrzeć pot z 

czoła po pracowitym sezonie, a już 
kilka drużyn zapakowało swoje wali-

Kolegium Sędziów PZPN przyznało 
ostatnio kilka odznaczeń dla sędziów 
z terenu Śląska. Za przeprowadzenie 
ponad 300 spotkań —• złotą odznakę 
otrzymali sędziowie: Kielar Kazimierz 
, . Ponadto 10 sę-

przeprowadzenie
i Markiewka Karol.
dziów śląskich za v___ ₽_,_______
ponad 150 spotkań otrzymało srebrną 
odznakę: Majorek, Brandys, Dud aj, 
Furman, Kołodziej, Kowal, Radoszew 
ski, Sadowski, Świątek i pębski.
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Urządzenia sportowe bazą materialną
rozwoju kultury fizycznej

Zarządzony na dzień 17 grudnia br. powszechny spis urządzeń sporto­
wych poruszył cały aparat zainteresowany w rozwoju naszego sportu: in­
stytucje, organizacje, działaczy, zawodników, młodzież szkolną, w prze­
de dniu spisu warto uświadomić sobie, jaką rolę w rozwoju kultury fi­
zycznej spełniają urządzenia sportowe, jakie były dotychczas tendencje 
rozwojowe naszego budownictwa sportowego.

Decydującymi czynnikami osiągnięć 
S niepowodzeń kół i klubów, poszczę 
gólnych gałęzi sportu są: ilość | war 
tość kadr, ich masowość siła wycho­
wawcza, fachowość, aktywność człon­
ków. sprzęt, urządzenia sportowe, 
ich wyposażenie i wreszcie organiza­
cja, która łączy te wszystkie czynni­
ki nadaj e kierunek celem wykona­
nia postawionych zadań.

Urządzenia i ludzie
Białystok był niegdyś poważnym 

ogniskiem sportu. Dziś ledwie wege­
tuje. Czy brak tam ideowych działa 
czy, 
nej
Nie. Zniszczenia wojenne szczególnie 
silnie dotknęły urządzeń sportowych 
w Białymstoku. Obecnie nie ma tam 
jeszcze ani jednego bojska, w dobrym 
stanie, ani jednej czynnej pływalni, 
sali gimnastycznej.

To samo można powiedzieć o Płoc 
ku. Siedlcach i wielu innych miejsco 
w ościach.

I mamy przeciwne przykłady. Są 
liczne urządzenia sportowe, bogato 
wyposażone przy braku zrozumienia 
doniosłej roli, jaką mają one dla roz 
woju sportu. Stoją zaniedbane, źle 
konserwowane. Tu winni ludzie. Czy 
chce się grać w piłkę, gdy na bo­
isku są kałuże wody, błoto? Komuż 
sprawi przyjemność kąpiel w zamulo 
nej. źle filtrowanej wodzie pływalni? 
Któż ma szanse na uzyskanie dobre­
go wyniku, gdy na bieżni toną nogi?

Znaczenie spisu
Spis urządzeń sportowych musi o- 

tworzyć wszystkim oczy na te zanied 
bania i braki.

Ale spis będz:e miał o wiele więk 
sze znaczenie. Będzie nie tylko ge­
neralnym przeglądem naszych war­
sztatów pracy. Ma być punktem wyj 
ścia dla zasadniczego, rewolucyjnego 
zwrotu na odcinku pełnego uspołecz­
nienia urządzeń, zorientowania się w 
tendencjach rozwojowych naszego 
budownictwa sportowego.

Jak było przed wojną?
Urządzenia sportowe przejęliśmy 

po ustroju kapitalistycznym. Budowa­
ne one były na potrzeby kapitalisty 
cznego sportu przez kapitalistycz­
nych działaczy, kapitalistyczne in­
stytucję.. Były one bądź własnością 
prywatnych osób, bądź w zarządzie 
reakcyjnych Instytucji państwowych, 
burżuazyjnych mecenasów sportu. 
Olbrzymia większość urządzeń była 
wydzierżawiana przez kluby. Budowa 
no przede wszystikim dla 
szybkiej rentowności, dla 
bardziej rentownych 1 
sportów.

Jakaż była historia

dobrych instruktorów, uzdolnio- 
i chętnej młodzieży, sprzęta?

tu pochłaniał większość środków, 
przeznaczonych na inwestycję. A 
więc teren musiał być mały, ograni­
czony i dopiero w miarę wzrostu zy 
sków myślało się o dokupieniu sąsied 
nich parcel, na dobudówki.

Co budować j w jakiej koleności? 
Doświadczeni działacze doradzali: 
boisko do gry w piłkę nożną, płot 
wysoki i szczelny (bez sęków) i — 
już można sprzedawać bilety pierw­
szym widzom w kasach, (bardzo tro­
skliwie rozważany szczegół). Potem 
trybuny — dla lepszych gości kryte, 
dla gorszych tylko wał i mocna żela 
zha bariera. Cóż więc dziwnego, że 
w tych warunkach zapomniano o 
prysznicach, porządnej szatni itp.

Jakie urządzenia były najbogatsze 
i najpiękniejsze? Te, które bezpośred 
nio służyły burżuazji i jej sportom 
elitarnym, tory wyścigów konnych, 
ujeżdżalnie, przystanie żeglarskie i 
wioślarskie, kąpieliska i strzelnice.

Sport robotniczy przed wojną mu­
siał się zadowalać z braku środków 
materialnych, poddzierżawionym. nie 
zmeliorowanym podmiejskim

ści zasadnicze zmiany. Ale 
przyznać musimy, że uspołecznienie 
kapitalistycznych urządzeń odbywało 
sie często bezplanowo. Zainteresowa­
ne instytucje i organizacje wyrywa­
ły sobie urządzenia, wiele ich zostało 
pominiętych w rozdziale. Decyzja o 
przydziale urządzeń zależała często 
od starych, przedwojennych działaczy 
i dokonywała się na bazie przedwo­
jennych tradycji i przepisów o dzier 
żawie.

Ile wysiłków wymaga uzyskanie do 
kumentacji prawnej na urządzenia 
sportowe, ile oportunizmu i aspołecz 
nych motywów ujawnia się przy 
tym? Mogliby coś na ten temat po­
wiedzieć inwestorzy w roku 1950, wie 
Je mówią sprawozdania, wyjaśniające 
opóźnienia robót z braku dokumenta 
cji.

Usunięcie błędów
Spis rzuci światło na istniejące na 

tym odcinku stosunki prawne, pozwo 
ii na usunięcie błędów, poczynionych 
przy rozdziale urządzeń sportowych, 
pomoże przy opracowaniu zasad j wy 
tycznych, regulującyh sprawy własno 
ści społecznej i praw użytkowania, 
spowoduje przyspieszenie uspołeczni© 
nia obiektów sportowych umożliwi 
założenie ścisłej ewidencji urządzeń i 
ich klasyfikacje, podział na rejony 
nasycone i zaniedbane. Porównanie

zysków, dla 
potrzeb naj 

elitarnych

_____ _______ przeciętnego 
stadionu? Wyszukać teren tak położo 
ny, by był łatwo dostępny dla wi­
dzów (nie dla sportowców), zakupić 
teren, a zakup przy drożyżnie grun-

Wejście na stadwn moskiewskiego „Dynamo 
Archiwum „Sport“

jak gdyby wybudowanie nowych u- 
rządzeń, bo zostaną one przydzielone, 
odbudowane i przyczynią się do dal­
szego rozboju kultury fizycznej.

I wreszcie umożliwi zorientowanie 
w ogólnych tendencjach rozwojo­
wych budownictwa sportowego na te 
renie kraju. To, co zostało powiedzia 
ne tu o budownictwie przedwojen­
nym. nie znaczy, że należy mało ce­
nić stare urządzenia. Wiele* z

nie. Utwierdzi w dotychczasowych po 
glądach na budownictwo sportowe.

Wspaniałe obiekty i urządzenia sportowe w Związku Radzieckim są wymownym dowodem opieki, 
jaką otoczone jest w. f. i sport w ZSRR. Na zdjęciu widok stadionu Dynamo w Leningradzie.

Archiwum Sportu 
urządzeniach bezpańskich. Będzie to 
łatwo da się dostosować do nowych 
potrzeb, rozbudować, ulepszyć. I tu 
dochodzimy do sedna rzeczy,

W jakim kierunku włożyć wysiłki, 
jakie są nowe potrzeby, nowe tenden 
cje rozwojowe, ile i jakie budować 
urządzenia? ,

Ważnym Jest stwierdzenie przez ko 
misje spisowe, w jakim czasie zosta­
ło urządzenie i jego elementy zbudo­
wane i odbudowane. W którym roku 
i kto budował? Spis dostarczy wtedy 
materiałów, które umożliwią odtwo­
rzenie, choćby najogólniejszej histo­
rii urządzeni sportowych 1 uchwyce­
nie zmiany, która w nich zaszła po 
wonie. Kierunek Ich przed i pp-śvoj-

lskiem, byle jak ogrodzonym, z pry­
mitywnym budynkiem lub częściej 
bez niego, i to wszystko pod grozą 
wywłaszczenia, wymówienia terenu.

Ten skromny zasób urządzeń do­
znał poważnego uszczerbku w czasie 
wojny. Okupant zawiesił działalność 
organizacji sportowych.

Nawrót tradycji
Po wojnie kluby wróciły na swoje 

zrujnowane pozbawione wyposażenia 
i sprzętu urządzenia sportowe. Reor 
ganizacja sportu, przejęcie urządzeń 
przez zrzeszenia, szkoły i instytucje 
wprowadziło w stosunkach własno-

Fasada ogromnego stadionu w stolicy Gruzji — Tyflisie
Archiwum „Sport“

siecl urządzeń z siecią kół 1 klubów 
l szkół da cenne wskazówki dla usta 
leni3 zasad lokalizacji ogólnej 1 szcze 
gółowej tych urządzeń, które wejdą 
do planów, remontów i planów inwe­
stycyjnych.

Lokalizacja ogólna jest to zezwole­
nie na budowę, rozbudowę, czy odbu 
dowę obiektu. Jasne jest, że. chcąc 
budować np. salę gimnastyczną, trze 
ba zbadać, czy jest ona właśnie naj­
potrzebniejszym urządzeniem dla mia 
sta, czy przez zwiększenie wykorzysta 
nia innych sal nie można by chwilo­
wo zrezygnować z Jej budowy na 
rzecz bardziej potrzebującego środowi 
ska; czy wielkość sali została dostoso 
wana do potrzeb, czy nie proje‘ktuje 
się sali za wielkiej lub za małej itd.

Lokalizacja szczegółowa — to ze-. 
Zwolenie na budowę tej sali w okre­
ślonym punkcie, a to wymaga spraw 
dzenia w planach miasta, sprawdze­
nia czy teren pod budowę jest pod 
każdym względem odpowiedni. Niech 
nie dziwią się członkowie ZKS Stal 
Rybnik, że GKKF nie zezwolił na bu 
dowę wielkiej hall sportowej w 30-ty 
sięcznym Rybniku 1 to jeszcze z dala 
od miasta.

Nie trzeba wysyłać Inspekcji do Ry 
bnika, sprawdzać celowość decyzji 
gdyż GKKF zna urządzenia sportowe 
tego miasta.

Co dają wyniki spisu?
Spis zapobiegnie niepotrzebnym wy 

jazdom wizjom lokalnym, błędom w 
udzielaniu zezwoleń na lokalizację ze 
strony władz. Wyniki spisu pozwolą 
instytucjom i zrzeszeniom sportowym 
ustalać wysokość wydatków na adml 
niastrację, konserwację i remonty u- 
rządzeń, ułatwią sporządzanie budże­
tów.

Spis powinien dostarczyć danych o

Zdobywanie odznak SPO i BSPO
głównym zadaniem LZS-ów

WARSZAWA. Zarząd Główny ZSCh 
dokonał szczegółowej oceny rocznej 
działalności w zakresie wychowania fi­
zycznego i umasowienla sportu wśród 
młodzieży wiejskiej.

Ocena ta wykazała, że w ciągu ostat 
niego roku osiągnięto na tym polu 
dość poważne wyniki. Świadczy o tym 
powstanie ponad 3,800 nowych LZS-ow 
zwiększenie liczby sportowców wiej­
skich o ISO tys. osób. Obecnie istnieje 
na wsj ogółem ponad 7 tys. ludo­
wych zespołów7 sportowych, zrzeszają­
cych 270 tys. młodzieży wiejskiej.

Równolegle z rozwojem LZS-ów na 
stąpiło znaczne podniesienie ich pozio 
mu, do czego w dużym stopniu przy­
czyniło się szkolenie kadr. .Wymienić 
należy przede wszystkim przeszkole­
nie na 3 specjalnych kursach 90a przo 
dowritków 1 instruktorów kultury fi­
zycznej. Na podkreślenie zasługti.,e 
także zorganizowanie 552 kursów gim 
nastycznych dla około 14 tys. osobo- 
raz 73 kursów pływackich, na których 
przeszkolono ponad 2 tys. sPorto^°y, 
ważnvm osiągnięciem jest ponadto 
dostarczenie ludowym zespołom spor­
towym dużych ilości sprzętu sporto-

Z innych osiągnięć na podkreślenie 
zasługuje coraz liczniejszy udział spor 
towców wiejskich w imprezach maso- 
^Niemniej pozytywnym zjawiskiem 
jest coraz czynniejszy udział sportow­
ców wiejskich w akcjach politycznych 
1 społecznych.

Obok tvch poważnych osiągnięć oce­
na Zarzadu Głównego wykazała rów­
nież wiele istniejących jeszcze bra­
ków 1 niedociągnięć wychowania fi­
zycznego j sportu na wsU

zatorów SPO oraz sędziów w poszczę 
gólnych dyscyplinacn sportowych, a 

_ _______ -■ __ - także szkolenie ideologiczne członków 
leniu zwłaszcza w donorze kandyda- LZS-ow w ciągu całego roku,

•----- ----------------• w dalszych wnioskach Prezydium
Zarządu Głównego ZSCh polecą ogni 
wom związku, aby wspólnie z tereno 
wymi komórkami związków zawodo­
wych opracowały planową, całoroczną 
akcję łączności wsi z miastem w dzle 
dżinie wychowania, fizycznego 1 sportu 

W związku z powstaniem komite­
tów kultury fizycznej, które są w 
stanie rozwiązać wszystkie zagadnie­
nia wychowania fizycznego 1 sportu 
na wsi, Prezydium Zarządu Głównego 
ZSCh postanowiło zlikwidować Rady 
sportu wiejskiego podkreślając, że w 
poprzednim okresie spełniały one po- 
zycznej 1 sportu na wsi. 
zyczne i sportu na wsi.

Poważnym brakiem .są naprzykład: 
neiwystarczający udział kobiet w 
LZS-ach. popełnianie błędów w Szko­

tów na kursy oraz brak dostatecznej 
klasowej kontroli przy rodzlale sprzę 
tu sportowego. Mimo znacznej popra­
wy w stosunku do ub. roku również 
praca propagandowo-polityczna i kul­
turalno - oświatowa LZS-ów jest jesz­
cze niedostateczna.

Aby stworzyć pełne warunki dla dal 
szego rozwoju wychowania fizycznego 
i sportu na wsi prezydium Zarządu 
Głównego zobowiązało prezydia od­
działów ZSCh, aby sprawy, związane 
z wychowaniem fizycznym 1 sportem 
na wsi traktowały jako ważną dzie­
dzinę swojej działalności.

Działalność LZS-ów opierać się mu­
si wyłącznie o robotników rolnych, o 
małorolnych i średniorolnych chło­
pów oraz o pracowników instytucji 
działających na wsi. Prezydium Zarżą 
du Głównego ZSCh zwraca również 
uwagę na konieczność silnego powią­
zania ludowych zespołów sportowych 
z terenowymi kołami ZMP, przy czym 
najlepszy 'aktyw tej czołowej organi­
zacji młodzieżowej musi stanowić 
trzon zarządów LZS-ów.

Zasadniczą pracą ludowych zespo 
łów sportowych w dziedzinie wycho­
wania fizycznego — stwierdza prezy­
dium — powinno być zdobywanie od­
znaki SPO i BSPO, które stwarzają 
najlepsze podstawy do umasowienia 
sportu i kultury fizycznej na wsi.

Czołowym zadaniem na najbliższą 
przyszłość jest ponadto przeprowadze­
nie szkolenia kadry społecznych dzia­
łaczy sportowych, szkolenie przodow­
ników wychowania fizycznego, organl 

V

Pogadanki czwartkowe 
w Polskim Związku 

Motorowym
WARSZAWA. Począwszy 

bliższego czwartku Polski 
Motorowy rozpoczyna serię . _ 
nek motoryzacyjnych. Odbywać się 
one będą w każdy czwartek o godz. 
17 w lokalu PZM przy ul. Nowy 
Świat 35. Tematem pogadanek będą 
zagadnienia motoryzacyjne związane 
z techniką, eksploatacją maszyn i 
sportem motorowym. Wykładowcami 
będą czołowi fachowcy motoryzacyj­
ni oraz wybitni zawodnicy i mistrzo­
wie Polski,

od naj-
Związek 
pogada-

Nowe budownictwo
Wiemy, że to, co się będzie budowa 

ło. musi być inne, dostosowane do no 
wej organizacji uspołecznionego spor 
tu, do potrzeb tysięcy nowopowsta­
łych kół. do programów treningów, 
do SPO. A więc, przede wszystkim, 
budownictwo urządzeń, które niezbęd 
ne są do szybkiego wyszkolenia no­
wych kadr i przedłużenia sezonu na 
cały rok (sezon zimowy).

W jakim kierunku zmierzać — uczy 
nas przykład Związku Radzieckiego. 
Tam od dawna zerwano z wzorami 
budownictwa krajów kapitalistycz­
nych, opracowano nowe normy i prze 
pisy, obowiązujące w budownictwie 
sportowym. Budownictwo to dostoso 
wane jest do potrzeb sportu związko­
wego, sportu masowego, nowego wi-

Ostatnia runda 
rozgrywek 

ligi zapaśniczej
Liga zapaśnicza przystępuje w 

nadchodzącą niedzielę do osta­
tniej rundy rozgrywek mistrzow­
skich. Runda ta obejmuje 3 spot- 
kania. Do pełnego zakończenia 
mistrzostw ligowych pozostaje 
(prócz końcowej rundy) jeszcze 
mecz mysłowickiego Górnika z 
łódzką Gwardią. W zależności od 
wyników niedzielnych okaże się, 
czy mecz ten zadecyduje o zdoby 
ciu mistrzowskiego tjdułu czy też 
stanie się tylko formalnością.

Najgroźniejszy obecnie przeciw 
nik zespołu mysłowickiego — 
— Stal z Nowego Bytomia wal­
czy w Poznaniu z Kolejarzem i 
o ile zdoła mecz rozstrzygnąć na 
swą korzyść, wysunie się na czo­
ło tabeli przed zespół Górnika ma 
jąc punkt przewagi.

Porażka Nowego Bytomia roz­
wiązuje sprawę mistrzostwa na 
rzecz Górnika.

W pozostałych spotkaniach zmle 
rzą się:

We Wrocławiu: Stal — Budo­
wlani Warszawa, w Łodzi: Gwar­
dia — Włókniarz Kraków.

Nasze wzory
Typowe projekty urządzeń sporto­

wych Związku Radzieckiego będą tu 
służyć za wzór, na podstawie którego 
7ostaną opracowane projekty dostoso 
wane do naszych warunków. Budow­
nictwo sportowe musi się oprzeć na 
metodzie realizmu socjalistycznego, 
którego hasłem jest: socjalistyczne w 
treści, masowe w formie, w architek 
turze.

Dotychczas niedostatecznie, nleśmla 
ło i nie pewnie sięgaliśmy do radziec 
kich wzorów. Przykład Związku Ra­
dzieckiego w którym powstało tysią­
ce nowych urządzeń w miastach 1 na 
wsi, na których do znakomitej for­
my dochodzą sportowcy radzieccy, bl 
jąc rekordy świata, Wspaniale stadio 
ny, parki kultury fizycznej i sportu, 
jakże różne od podobnych obiektów 
w krajach kapitalistycznych, były 
przecież budowane przez 
architektów, są chlubą 
miast.

Spis urpądzeń pozwoli 
Jak daleko odbiegliśmy, 
ze starym budownictwem, w Jakiej 
mierze zbliżyliśmy się 1 co nas dzieli 
od najbardziej postępowego w świę­
cie budownictwa sportowego Związku 
Radzieckiego.

0 wejście 
do ligi zapaśniczej

Każda niedziela rozgrywek o wej­
ście do ligi zapaśniczej przynosi nie­
spodzianki, a przy tym coraz wię­
ksze stabilizowanie formy poszczegól 
nych zespołów, w ub. niedzielę do­
szło do zaciętego pojedynku dotych­
czasowego leadera, ŁKS Włókniarza 
z mistrzem Śląska — LZS z Imielina. 
Mecz zakończył się wynikiem remi­
sowym 4:4. Na czele tabeli uplasowa­
ła się drużyna Unii ze Swarzędza. Te 
trzy zespoły są, obok Spójni z War­
szawy, uważane za najpoważniejszych 
kandydatów do wejścia w szeregi 
pierwszej ligi.

W nadchodzącą niedzielę dojdzie 
do zaciętych pojedynków, w Imieli­
nie LZS podejmuje u siebie stołecz­
ną Spójnię, a w Boguszowie 
niarz walczył będzie z łódzkim 
niarzem. Na te dwa spotkania 
eona będzie główna uwaga. W 
stałych spotkaniach Spójnia z 
ska zmierzy się u siebie z Unią 
Swarzędza, a Kolejarz Kraków gości 
u siebie zespół Stali z Bydgoszczy.

Tabelka rozgrywek przedstawia się 
następująco:

Włók- 
Włók- 
zwró- 
pozo-

Gdań- 
ze

naj lepszych
1 ozdobą

nam ocenić, 
zerwaliśmy

Unia Sparzędz 5 8 24:16
ŁKS Włókniarz 5 7 27:13
Spójnia Warszawa 5 7 25:15
LZS Imielin 5 6 26:14
Włókniarz Boguszów 5 6 20:20
Stal Bydgoszcz 5 4 13:27
Spójnia Gdańsk 5 2 15:25
Kolejarz Kraków B 1 11:29

Jak hartowała się rzeszowska Stal
Gdy komisja sportowa, wyznaczo­

na przez Miejski Komitet Kul­
tury Fizycznej w Rzeszowie 

uda się rankiem 17 grudnia na teren, 
położony w zachodniej części miasta, 
i dokona przepisanych instrukcją for 
malności, będzie można z ' 
sowej wyczytać:

urządzenia boiskowe 
wielkich, położone w 
części miasta Rzeszowa, o elemen­
tach: boisko piłki nożnej, zdreno­
wane o podkładzie z tłucznia, na­
wierzchni ziemi urodzajnej ponad 
10 cm., posiane mieszanką traw, 
stan użytkowania — bardzo dobry, 

wokół boiska bieżnia 4&0-metro- 
wa, o prostej długości 130 m, stan 
— bardzo dobry,

wewnątrz bieżni skocznia w dal, 
wzdłuż prostej, skocznia wzwyż 
z rozbiegiem itd. wzorowo utrzy­
mane»

po obu stronach boiska widow­
nia w formie walu ziemnego 
3 tys. widzów,

obok boiska barak służący 
świetlicę 1 salę gimnastyczną, wy­
posażony bogato w sprzęt itd.

Być może komisja dopatrzy się wię 
cej elementów. Byliśmy tam w lipcu, 
a członkowie ZKS Stal nie mieli wte 
dy jeszcze żadnych „elementów“ 
sportowych. Będziemy więc mile za­
skoczeni, gdy przy analizie spisu ele­
mentów sportowych znajdzie się ich 
więcej. Od Lipca do grudnia minęło 
pięć miesięcy, a w życiu ZKS Stal 
Rzeszów jest to bardzo wiele.

A może jeszcze czytelnik 
że Stal weszła do finałów 
Polski w piłce nożnej.

Trzeba wszystkich naszych 
ców zaznajomić z historią 
rzeszowskiej Stali.

karty spi-

do gier 
zachodniej

we, najszlachetniejsze pod słońcem. 
Członkowie ZKS Stal stawiali się co­
dziennie masowo na boisko. To bo­
isko stało się ich drugim warsztatem 
pracy. Chodzili też koło niego, jak 
kołofc małego dziecka. Każdy coś do­
radzał, każdy pilnował, aby boisko 
powstało szybko, 1 tanio, aby było 
dobre 1 piękne.

Nie wybudowali więc „cmentarnego 
muru“ dokoła boiska (jak bydgoski 
Kolejarz, czy warszawska Spójnia), 
ale płot „ażurowy“ z siatką, a tuż 
przy nim powstał żywopłot. I wał — 
widownię, taki niski, żeby nie zasła­
niał wglądu na boisko.

Pomogło im trochę, ale tylko tro-

chę, zrzeszenie sportowe, bo wydatki 
jednak były.

Przypomnieliśmy sobie rzeszowską 
Stal, jak hartowała swych członków, 
wychowała w trosce o urządzenia 
sportowe w związku z zbliżającym 
się spisem urządzeń sportowych.

To Jej boisko na pewno będzie za­
wsze tętnić życiem i wyda wielu 
pierwszorzędnych zawodników. Na 
tym boisku zdobywać się będzie wie­
le. wiele odznak Sprawny do Pracy 
i Obrony. A przecież, jeszcze przed 
rokiem, .był na tym miejscu ugór. 
Rzeszowska Stal „przetopiła“ go w 
nowoczesne urządzenia sportowe.

(Z. O.)

pamięta, 
Pucharu
sportow 
i pracą

Posłuchajcle. Było to mniej więcej 
tak *

Na wiosnę br. zapadła decyzja — 
„Budujemy boisko, nie robiąc kon­
kurencji „reprezentacyjnemu“ stadio­
nowi ZKS Ogniwo, skromne, na wla­
ne potrzeby bez trybuny żelbetono­
wej, bez toru żużlowego, bez... sub­
wencji, własnymi siłami, poza planem 
i ponad plan, ale nie bez... planów.

Sporządzono więc plan, zaintereso­
wano własny, bardzo poważny zakład 
pracy, jego radę zakładową, jego Pod 
stawową Organizację Partyjną, no i, 
oczywiście przede wszystkim, zainte­
resowano m. in... członków klubu.

Wybrano komitet, i (niech nam wy 
baczą sportowcy Stali, że zapomnie­
liśmy jego nazwisko) — wybrano kie 
równika robót — przodownika z fa­
bryki, przodownika, któremu robota 
w rękach się pali. Nawet nas „ob- 
sztorcował“, gdy odradzaliśmy mu (z 
czego się zresztą nie wycofujemy), 
budowę basenu pływackiego między 
torem kolejowym 1 świetlicą.

Zaczęła się robota nad robotami! 
W dzienniku budowy skrupulatnie od 
notowano przepracowane godziny i 
dniówki. Chętnych nie brakło. Zaini­
cjowano współzawodnictwo, prawdzi-

Na śnieżnych stokach Tatr trenują już narciarze. Oto mistrzyni 
Polski, Kowalska z krakowskiej Gwardii, „kręci“ z Kasprowego. 

Na drugim planie widoczny jest budynek PJJIM.
Fot.: Link

Czołowi zjazdowcy Gwardii pilnie przygotowują się do sezonu. Na 
zdjęciu widzimy grupę gwardzistóic, trenującą pod kierownictwem 

Lipowskiego'na Kasprowym. Fot.: Link
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Kto ma szkolić pięściarzy
Na łamach „Sportu” rozwinęła 

się dyskusja, dotycząca proble­
mów szkoleniowych w boksie: 
Ukazało się kilka artykułów. Kry­
tykowano wydział szkoleniowy 
PZB, składając na niego winę za 
wszystko, co dotyczyło niefortun­
nych spraw szkoleniowych.

A wiadomo przecież, że nie 
szkoli-. PZB, ani okręgowe związki 
bokserskie, lecz zrzeszenia spor­
towa.

Jak wygląda sprawa szkolenia 
w. zrzeszeniach? Przedstawię kilka 
recenzji prasowych z „pierwszego 
kroku bokserskiego” w Warsza­
wie.

Oto, co pisze sprawozdawca spor 
tówy (Z. B.) „Sztandaru Młódych” 
nr 189 B. z dnia 7 grudnia 1950 
w artykule pod tytułem „Lepiej 
przygotować młodych bokserów do 
startu”:

...„część młodych bokserów, 
startujących w Pierwszym Kro­
ku, wykazała poważne braki 
techniczne, słabą kondycję i 
małe wiadomości taktyczne. 
Młody gwardzista z Wołomina 
powiedział: „Jak mogę mieć 

. kondycję, kiedy .do Pierwszego 
Kroku przygotowywałem się 
zaledwie 4 dni”.

Dalej czytamy:
. „...w ćwierćfinałach wagi 
średniej można było oglądać 

zamiast boksu, walki dżudo w 
wydaniu Jodzia z Gwardii Wo 
łomin, który Jednym z takich 
chwytów posłał swego przeciw 
nika, Respondka, na deski. 
Nic więc dziwnego, że braki 
techniczne i kondycyjne na­
drabiano brutalnością, która w 

. niczym nie przypominała bok­
su”.

Tyle, sprawozdawca „Sztandaru 
Młódych”, który następnie wska­
zuję koła, . kluby, czy też zrzeszeń 
nia, .dopuszczające do zawodów 
młodych, • niedoświadczonych za­
wodników, uprawiających boks od 
czterech dni!!!

Nic .więc dziwnego, źe były bra­
ki techniczne lub taktyczne. Mu- 
siały być

Niesłusznie natomiast zarzuca

sprawozdawca Z. B. Okręgowemu 
Związkowi Bokserskiemu, 
nie roztoczył odpowiedniej 
trenerskiej i lekarskiej nad 
nikami.

Zarzut ten powinien być 
wany przeciw 
bom i kołom.

W „Ekspresie Wieczornym’
336 z dnia 7. 12. 1950 ob. , 
w „Wiadomościach na ucho” 
daj 6:

że ten 
opieki 
zawód

skiero-
zrzeszeniom, klu-

Trener

Przed meczem Śląsk - Wrocław

wołomińskiej 
Gwardii, Zdanowicz, który tak 
dobrze przygotował swoich 
zawodników do Pierwszego 
Kroku Bokserskiego (zawodni­
cy Jodzia i ten czterodniowy 
bokser) szykuje nielada nieśpo 
dziankę. Będzie nią bokser wa­
gi ciężkiej, jakiego Warszawa 
nie widziała. Młody chłopiec, 
wzrostu 1,96 waży 90 kilogra­
mów, a lat ma 18. Nazwisko 
młodego zawodnika trzymamy 
jeszcze w tajemnicy, a wyja­
wimy je Czytelnikom dopiero 
wtedy, kiedy trener Gwardii 
Wołomin, zamelduje nam, że 
chłopiec uczęszcza regularnie 
na treningi i robi postępy”.

Tyle prasa.
Czy młody olbrzym z Wbłomb 

na zrobi postępy — nie wiem. We 
dług sprawozdania, Zamieszczone­
go w „Sztandarze Młódych” — 
raczej nie.

Czy nie byłoby lepiej, by tym 
chłopcem zajęło się zrzeszenie, 
aby nie powtórzyła się historia z 
bokserem . Jodzia, Szkoleniem 
przede wszystkim winno się zająć 
zrzeszenie, bo skąd naprzykład 
wydział szkoleniowy PZB może 
wiedzieć, że w Wołominie.znajdu­
je się młody, rokujący wielkie na­
dzieje, olbrzym i czy zrzeszenie 
ma qo zamiar szkolić na boksera, 
czv też na zawodnika dżudo.

Dó tematu tego powrócę zresztą 
w najbliższej przyszłości po pier­
wszej konferencji rady trene­
rów. która opracuje nowy plan 
pracy szkoleniowej.

FELIKS SZTAM 
trener PZB.

KATOWICE. W ubiegłą niedzielę, 
podczas gdy w innych miejscowo­
ściach pływacy walczyli o tytuły mi­
strzów okręgów w Katowicach obra­
dowały władze okręgowego związku 
płvwackiego.

Na zebraniu tym ustalono wreszcie 
. r opublikowano śkłśd pływaków śląs­
kich, na pierwsze spotkanie pucharo­
we z Wrocławiom, Przedstawia sie on 
nastęnuiaco: MĘŻC7YŻNI: 100 m rlnw 
Procel. Zimnv rez. Szymura (Stal Ka­
towice! i Musioł (Górnik .Tanów). 
400 rlow. Gremlowski. Gadzikiowicz, 
rez. „Musioł, 100 grzbietowym: P-ocnl. 
Gadzikiewicz rez. Zombek (Górnik 
Zabrze!. 200 klas. Knklok. Krause..

Sztafeta 4x100 m Procel, Gremiów- , 
ski. Zimnv, Gadzikiewicz, rez. Mu­
sioł i Szymura.

KOBIETY: 100 dow. Dzikówńa, Bro- 
łowna, rez. Gryszćzvkówna TT i Przy­
była 400 dow.: Dzikówńa. Gryszków- 
na. rez. Przybyła (Górnik Zabrze).

200 klas.: Błeiarska i Zawadzka 
rez. Wenćlówna i Gełlnerówna. 100 
nrzbietówvm: Grvszczvkó.Wńa. Szafró- 
nówna, róż. Badura i Tyrała. Sztafeta 
4x100 zmiennym’ Grysrcżvkówna, Za­
wadzka, Wennlówńa. Dzikówńa. re.z. 
Gellńerówna. Przvbvła i Tvrała. Skład 
diużvnv waternołoweł Słaska: D”d- 
kr,wiak, inż. Zórnvr. Dudkowiak St., 
Prócćl, Gadzikiewicz, Grómłowski,

Zimny, Musioł, rez. Langer, Szymura 
' i Zorńbek.

Najciekawszym punktem programu 
niedzielnej imprezy będzie bieg • na 
400 dowolnym kobiet. Zgłoszona do 
tego biegu zawodniczka -bytomskiego 
Ogniwa Grysżrzykówna popłynie sty­
lem grzebietowym (regulamin pucharu 
zezwala na płynięcie tym stylem) j . 
zapowiedz a1.a na tym dystansie, po­
bicie rekordu Polski Warto nadmie­
nić, że rekord '.en-należy do Warsza­
wianki Kratochwilówny, która usta­
nowiła gó blisko 20 lit temu. Rekord 
teh. atakowany był już po wojnie 8. 
krotnie przez najwybitniejsze nasze 
grzbiecistki.

Ciekawy przebieg będzie mi.ałą rów­
nież „setka” mężczyzn, w której zmie 
rza się Procel z bardzo szybkim Le­
wickim.

Atrakcvine spotkanie pływaków 
Slaska z Wrocławiem rozegrane zosta­
nie w niedziele w Bytomiu na krytej 
pływalni Ogniwa o gadzinie 17.

* * *
wspomnianym zebraniu 
niemal w kom.nl ecie ra- 
kat. OZP zdawała pierw-

Na wyżej 
zgromadzona 
da trenerów 
sze meldunki z przebiegu prowadzo­
nych przez siebie treningów kadr lo­
kal nvch.

W Bytomiu trener Królik, noża tre-. 
ńingami z ósemką najlepszych pływa’

Kurs kandydatów 
na sędziów narciarskich

Katowice. Wojewódzki Komitet 
Kultury Fizycznej w Katowicach, 
przeprowadził w ostatnich dniach 
szereg kursów dla kandvdatów 
na sędziów narciarskich. 1 
zaplanował przeszkolenie 
mach przygotowania do 
wvch imprez narciarskich 
dów o iiormv do odznaki 
lon kandydatów.

Zobowiązanie wykonano 
procentach. Zorganizowano

WKKF 
w ra- 
rnaso- 

7ЯТЛ7П 
SPO

j

w 92 
kursy

Przyszli instruktorzy piłkarscy szkolą się
w katowickim WKKF

Sékrêtarz Głównego Komitetu Kul­
tury. Fizycznej; ob- Kisieliński, rozpo 
ćząt swój référât. Zgromadzeni w sa­
li konferencyjnej WKKF . kurśąnęi,. 
słuchają w skupieniu.

Pô ré^éràcïe słuchacze’ zastanawia­
ją Się nad czymś głęboko. Prawdo-: ■ 
podobnie teraz dopiero . uzmysłowili 
sobié wszystkie braki i minusy spor­
tu w ich rodzinnych miejscowościach.

Audytorium sekretarza GKKF — to 
przyszli instruktorzy piłkarscy. — 
Kurs zaczęli 20 listopada br. Potrwa 
on jeszcze przeszło 5 miesięcy. Egza­
miny czekają ich dopiero w maju.

Na wykłady, które się odbywają w 
poniedziałki, środy i piątki w WKKF, 
uczestnicy kursu dojeżdżają z całego 
Śląska, będąc delegowani w zdecydo 
wanéj większości przez kluby macie­
rzyste. Są jednak i tacy, którzy uczę 
st.niczą w kursie ochotniczo.

Kurs prowadzi ob. Ruppert. w 
kres przedmiotów wchodzą: szkolenie 
instruktorskie, wychowanie fizyczne, 
anatomia, fizjologia, wykłady kultu­
ralno - oświatowe, SPÔ i wykłady O 
charakterze czysto technicznym, wy­
łącznie -piłkarskim.

Eugeniusz Sżymonowicz, pochodzi z 
bytomiskego Bobrku. W piłkę nożną 
gra już 20 lat! Zaczął w dawnym ka­
towickim „06“, niedawno grał leszcze 
w a ‘klasowej drużynie Górnika Mi- 
kulczycé,. dzisiaj występuje iuż tylko 
w spotkaniach old boyów. Szymono­
wi cz jest także sędzią piłkarskim.

Również i Edward Poloczék, był do 
niedawna piłkarzem. Grał w druży­
nie juniorów chorzowskich Budowla­
nych. Teraz został wydelegowany na 
kurs, jako czołowy działacz koła spor 
towegO przy Zakładach Ubezpieczeń 
społecznych w Chorzowie.

Zarówno ob. Szymonowicż jak i Po 
loczek wyrażają się z wielkim uzna­
niem O poziomie kursu.

Takie jak w Katowicach, półroczne 
kursy piłkarskie, organizowane przez 
PZPN, czynne są również w Warsza­
wie. Poznaniu, Łodzi, Wrocłświu i 
Krakowie.

Na stole, niedaleko nas. leży tektu 
rowa teczka z imiennym wykazem 
wszystkich uczestników kursu. Na 
każdym arkuszu wykazu, u góry wid 
nie ja nazwiska 50 uczestników. Pod 
spodêm jést dla każdego rubryka, 
Stwierdzającą obecność na wykła­
dach. W dniu naszej wizyty na kur­
sie zastaliśmy tylko 23 , kandydatów
na instruktorów.

Prżegladaiać dokładniej listę obec­
ności widzimy, że taki procent ucze­
stników przeważnie uczęszcza na kur

sy. Zdarzają się wypadki, kiedy licz­
ba obecnych dochodzi 30, ale były 
również i dni kiedy-niespełna 20 osób 
złożyło swe , podpisy na; liście. Są 
również, ęó najlepiej. jódzwierciadla 
lista także „martwe, dusze“. które o- 
puszczają już.10 wyk-ja^.

PZPN, organizując kurs dla 50 kan­
dydatów, liczył zapewne ha właśnie 
taką ilość wykwalifikowanych in­
struktorów, którzy w przyszłym sezó 
nie rozpoczną pracę na całym Ślą­
sku. Kursantów powiną też Obowią­
zywać dyscyplina pracy, w stosunku 
do „martwych dusz“ musi się wycią 
gać konsekwencje z wydaleniem z 
kursu włącznie.

W obronie ich przemawiać móże 
(jednak tylko dó pewnego stopńia) 
fakt, że organizatorzy kursu nie po­
kryli jeszcze kosztów przejazdów. 

• Kurs trw^ już: blisko. miesiąc. a za­
powiedzianego. na samym . początku 
zwrotu kósztów jak nie ma, tak nie., 
ma. Zrozumiałym, jest, że częste do­
jazdy do Katowic z dalej położonych 
miejscowości naszego województwa, 
pochłaniają kursantom duże, nieprze 
widziane „domowym budżetem" su­
my.

Chcemy wierzyć, że po uregulowa­
niu tego niedopatrzenia, liczba bume 
lentów zapewne Znacznie się zmniej.- 
szy.

w Bielsku dla działaczy tamtej­
szego powiatu, w Wiśle dla dzia­
łaczy pionu sportu wiejskiego i 
w Katowicach w dniach od 4—6 
bm. dla kandydatów pozostałych 
powiatów.

Trzydniowy kurs katowicki o- 
beimował wykłady techniczne 
prowadzone przez mgr. Bośniac­
kiego, oraz wykłady z zakresu 
akcji zdobywania SPO. odznak 
narciarskich PZN i szkolenie ide­
ologiczne.

Pomiędzy kandydatami znajdo­
wało się wielu znanych narciarzy 
śląskich, między innymi Jan Ha- 
ratyk.

W szkoleniu bardzo duży nacisk 
kładziono na podniesienie umie­
jętności i wiadomości organizacyj 
nych kandydatów, niezbędnych 
dla przeprowadzenia . imprez ma­
sowych w' niezawsże idealnych 
warunkach- ; ,,, .

Na 92 kursantów. 42 uzyskało w 
wyniku egzaminów 
dziów klubowych
wprowadzony przez PZPN). 29 zo 
stało upoważnionych do przepro- 

Iwadzania imprez narciarskich o 
Odznakę SPO. 10 kandydatów nie 
zdało egzaminu.

tytuły sę- 
(tytuł nowo-

STOŁOWY - TENIS STOŁOWY - TENIS STOŁOWY

Czechosłowaccy 
ping»i>oii£iści 

na Śląsku

ków całego Śląska (kadra wydzielona) 
trenował również 20 młodziutkich 14- 
letnich, bardzo obiecujących pływa­
ków. Najmłodsi poczynili bardzo, wy­
raźne no steny, stopień poprawy naj­
lepszych zaobserwujemy dopiero na 
niedzielnym meczu pucharowym.

W Katowicach treningi rozpoczęto 
16 października. Na treningi uczę­
szcza 15 mężczyzn i 5 kobiet. Nie- 
danwo dokooptowano Chrzaszczówna i 
Szafronówną, które dopiero teraz ża- 
łatwihr wszelkie formalności urlopo­
we. Na skutek trudności ze zwalnia­
niem z rann*5’ praev nie uczęszczała 
na treningi Kałuża Eryk, Malinowski 
i Taoołka.

Przeciętna wszystkich czasów uzy­
skanych przez uczestników kadrv ka­
towickiej na Wszvstkich dystansach i 
wszystkimi stvlami wykazuje Popra­
wę o 5 sekund (każdy zawodnik).

Z 2.8 żgłós?ónvch na treningi w Ja­
nowie pływaków skreślono 3, na sku-

tek przekroczeń dyscyplinarnych. Po­
prawa przeciętna zawodników wynosi 
tutaj dotychczas 2 sekundy.

W Zabrzu pód okiem Ramoli tre­
nują 22 osoby, i tu pónrawa prze­
ciętnych .waha się w granicach 2 i pół 
sekundy..

Pływacy Gliwic, którzy pierwotnie 
mieli trenować razem z zabrśkimi. n‘e 
trenują ze względu na trudności fin-m-. 
sowę, związane ż kosztami dojazdów.

Nie trenują również rano zawodnicy 
siemianowiccy, którzy w gódżinerh 
popołudniowych, na Oddanym dó ich 
użytku bez żadnych onraniczeń base­
nie, trenują indywidualnie.

* * *
Ńa niedzielnym zebraniu działacze 

kat. OZP postanowili zwrócić sie ż 
nrośbą dó Polskiego Związku Pływac­
kiego o Przełożenie, na marzec Przy­
szłego roku terminu mistrzostw okrę­
gu. (c)

Tabela strzelców śląskiej klasy A
bm. zakończone zo 

o mistrzostwo êia- 
pitre nożnej. Ml-

Gliwice - PezaaA 
nakry tym korcie
GLIWICE. Tenisiści śląscy nie zanie 

Óbu.ią treningów, co jest możliwe z 
racji posiadania dwóch krytych kor­
tów: w Katowicach i Gliwicach.

Szczególnie tenisiści gliwiccy wyka­
zują ożywioną działalność, w nadcho 
dżąćą Sobotę i niedzielę 
oni mecz z repi-ezentacją 
W Spotkaniu tym wystąpią 
pująćym składzie: Zebrała, 
chówski, Kołczj Popławska, 
na Oraz junior wilćźek. Poznań: Pią­
tek, Tomaszewski, Jaśkowiakówńa, 
Tęittasrewśka Oraz juniórży: Kani-' 
kowski i krańier.

ZKŚ Stal Organizuje w ramach tego
Spotkania uroczyste rózdSńie zdoby­
tych przez lega zawodników pierw­
szych odznak SPO,

rozegrają 
Poznania.* 
w nastę-

Wojćie- 
Ryczków

KATOWICE. Niedawno dbtlósi- 
liśmy o przewidzianej na pierw­
szą połowę bm. wizycie nâ Śląsku 
jednego ż czołowych zespołów 
czechosłowackich ping-pongistów.

Ostatnio, do kat. OZTS-u na­
deszła z konsulatu czechosłowac­
kiego wiadomość, że zawodnicy 
czechosłowaccy na skutek nié za­
łatwienia w terminie formalności 
jpaszportwych nie przyjadą w bie 
żącym roku na Śląsk.

Proponują oni jednak nowy ter 
min. W dniach ód 14 — 19 stycz­
nia przyszłego roku rozegraliby 
oni nà Śląsku sześć spotkań: 14. 
w Bielsku, 15. w Siemianowicach, 
16. w Gliwicach, 17. w Sosnowcu, 
18. w Dąbrowie Górniczej i 19. w 
Częstochowie.

KATOWICE. Druga runda rozgry­
wek mistrzowskich tenlsq stołowego 
klasy C przyniosła następujące wy­
niki

GRUPA I: SKS Kopernik Katowi­
ce — Centrożłoni Katowice . 9:0, 
WKKF Katowice — Stal Ib Katowice 
9:0

GRUPA TI: Gwardia Katowice — 
Stal Wélnowiéc 0:9, Zakłady Mecha­
niczne Szopienice — Baildon Katowi 
ce 9:0.

GRUPA III: Górnik Órzegów — 
Stal Lipihy 3:6. Górnik. Ćhropacżów 
— Górnik Ib Świętochłowice 7:2, Og 
niwo Pawłów — Górnik Kochłowice 
4:5,

GRUPA IV: Stal Łagiewniki — Gór 
nik Bytom 5:4, Stal Ib Gliwice ~ 
Górnik Makoszowy 2:7. ŚP Concordia 
Knurów — Górnik Biskupice 5:4, KO 
lejarz Rytom — Górnik BielSzowice 
9:Ój Ogniwo Chorzów 4:5.

GRUPA V: Kolejarz Ib Pyskowice 
_ Gwardia Gliwice 6:3. Ogniwo Gli­
wice — Budowlani Gliwice 6:3

GRUPA VI: Unia Zabrze —, Stal 
Bobrek 5:4, Związkowiec Chorzów -- 
Stal Tarnowskie Góry 3:6 Górnik Pie 
kary _ Górnik Brzozowicê Kamień 
6:3

GRUPA. VII: Związkowiec Myślowi 
ce __ ZMP Mysłowice 0:9, Żwiążkó- 
wiec Nowy Bieruń — KS ZZG My­
słowice 3:6< Budowlani 
Górnik Lędziny 8:1

GRUPA VIII;' Górnik 
_ Górnik Pszów 4:5,

GPUÊA IX: Spójnia 
Budowlani Bielsko 
Cieszyn

2:7. Włókniarz Skoczów — Włókniarz 
Bielsko 2:7; Włókniarz Kozy — Ogni 
wo Bielsko 3:6; Budowlani Goleszów 
— Włókniarz Kęty 7:2.

♦ * *
DRUŻYNOWE MISTRZOSTWA 

JUNIORÓW
GRUPA I: Stal Tarnowskie 

Górnik Makoszowy 7:2, Unia 
nicą — Ogniwo Bytom 0:3, 
Piekary — Stal Bobrek 4:5

GRUPA II: Ogniwo Cieszyn
do wlani Goleszów 0:9. Spójnia Biel­
sko _ Stal Mikołów 0:9,

GRUPA III: Stal Gliwice — 
Katowice 9:0, Górnik Załęże 
Stal Łagiewniki 4:5,

GRUPA IV: Górnik Janów
Batory 4:5. Ogniwo Katowice 
Siemianowice 9:10.

Góry— 
Strzyb- 
Górnik

— Bu-

Baildon 
Dąb —

— Stal
— Stal

W PING - PONGOWEJ KLASIE B 
ZAGŁĘBIA

SOSNOWIEC, Szósta runda rozgry­
wek mistrzowskich tenisa stołowego 
klasy B pod Okręgu Zagłębie przynio­
sła następujące wyniki: Stal Dąbrowa 
Górnicza — Stal Będzin 3:6, Stal Ib 
Sosnowiec — Budówlańi Grodziec^6:3, 
Włókniarz Sosnowiec ' “
ski 7:2, Górnik Czeladź — 
mieszyce 7:2.

Górnik Czeladź 
Kolejarz Dąbrową 
Włókniarz Sosnowiec
Stal Będzin 
Stal Dąbrową 
Unia Strzemieszyce 
Górnik Piaski 
Stal Ib Sosnowiec 
Budowlani Grodziec

Mistrzostwa 
szkół śląskich 

KATOWICE. Dwie rundy

Brzezinka

Ib Rydułtowy

Ib Bielśkó —
____  .. 5:4. Ogniwo Ib
Włókniarz Ib Andrychów

Huty Pokój — Szkoła Tarnowskie 
Góry 7:3, PZKAH Zabrze - Budow­
lanka Bytom 0:10, Start Zabrze — 
„Zak“ Bytórń 0:10. Technik Gliwice— 
Budowlanka I b 10:0, „Zak" Bytom — 
Szkoła Tarn. Góry 8:2. Liceum Gór­
nicze Bytom — Szkoła Huty Pokój 
0:10, Budowlanka — Start Zabrze 10:0, 
Techńicum Bytom — PZKAH 
10:0.

KATOWICE. 10 
stały rozgrywki 
«kipi klasy a w 
str’znèfwo grun^ T 7.dnbvł dńrnil- Кя
fowire r»rzed dórniki^m гтапд-цо. w 
егт-пптр TT —- t,aе-iewniki, przed
Knlpip”7P>rn ftCgtowirei.

W nierv’-qze-i rundzie rn7errvW®k mi 
«tr-'nWF'lr’ôh stT7pionn ogółem <fi7 b1'» 
m.Ak. 7. feô’o gruna T r>^_ a grima TT 
921. Np .liste naiiebszvch «ł-ł-żólćów 
T i TT grnny 7ąni«ało sio 
TąwódńijcÓW. iy grunte T misriO n^i- 
ipn«7ógo tiang«fniką' tdnhvT 
fçîfpj тл-n-w’v B^+ornl. cfr7éieô b'ra-- 
m₽k. Driifyîn-i .Tatikowski (Górnik 
K^tpii^óei 11 bramek.

n^lsre fnTęićóą zaiei;- «SfaW^wv 
f<3+o1 ЛТпчхгу By+otnS 1 Т»Ляк”*» (Ońrs 

Wirfci^ r>n 10 Wierror^k
'Górn-k We«ol.o> j Ttoluża (LZŚ Pód 
lp~îànka‘' пл 9 bramek.

\тя п-тгЛр rtrza1 »'Atv gT-imy тт kroézv 
MatncTkię-^-i^-F fSt+si ~ 11
Ъ’-агпйк. Knla-n MVnJnOWîAm Ю
.itTal^hei^nk тт i Rvcmk tt 
wrvV-ii-rin r> bramek piątek (Stal 
Świętochłowic^' — т b-arnek

* * *
gTT^z.r-T.rY BRAMEK W KLÜBACH 

GT>rr»A T
Gf)T?ATTT< SX’nÉTÔCHT.OWTCF- J’n- 

kow«ki 11. AHómrzyk 10, Wiśniew 
«ki 5. Sowiecki Î.

GÓRNIK JÀNÔTV: Rak 11. StâWÔWnr 
К», Drnnia 5, Kóźlik 4, Skipiol 3, 
Jérchel 1

GÓRNIK WTREK: B’Sküo 10. Kąiaćiń 
.«ki 8. Opawski 6. Çhmiélârski i 
Roher po 3. Jarkulisz 2

STAL NOWY BYTOM:. ’ KuVzyra П. - 
Hanuszkiewicz,,7. Kozik .5, .WAmk ,, 
3. Maczewśki 2. Szÿmurâ’,1 tiziuba, 
Kaczmarek po 1

GÓRNIK KOSTUCHNA: Musialik 7, 
Połap 5, Jarczok 2. Szczygieł, Dé­
jà. Skrzuczyk i Wólecki pó

GÓRNIK T.tGOTA- Janoszka 6, 
sza 5, Kubista 3. Zakrzewski 
nopka po 1

LZS PODLESIANKA: Kałuża 9, 
sik 4.

GÓRNIK GRODZIEC: Kantorski I 8, 
Kantorski- II 5. Omyliński 4. Lo­
rek, Nykiel i Gajdżik $0 1

GÓRNIK WESOŁA: Wieczorek 9, 
Chmieléwicz, Leśniak i Janota po 
3. Ogierman i Kaplér pó ‘ “ 
nia i Nańko po 1

GÓRNIK CZELADŹ: Nowak 
bowśki 4, Ulicki 3, Baran 
śik po 2

GÓRNIK ŹAŁĘŻE-DA«: Woźniea 7, 
Gregoszczyk i Óotialewicz pp 2, 
Szópa 1.

GRUPA JT
STAL ŁAGTEWNTKT: Matuszkiewićż 

ii, Malćherek II i Byczek po ś, 
Rak 6. Walentek 3

KOT, EJ AR 7. KATÓWTĆE: Krzośks 4. 
Szymśzai, Rudzki i Pimtek n po 3 
świstak. Mórhard i Rtutek I PO 
2. Krawczyk, Paterman i Światek 
po 1.

Stal Siemianowice : Malinowski 
4. Polok A. Dudek. Nówa.k. i Po­
lok pó 3. Maszcżyk i Chrpśżćż pó 
1 Oraz jedna Samobójcza

GÓRNIK CHORZÓW: Kowolik 6. Óś- 
nielówśki II i Tim po 5, T-Iórak 
Szrajter i Heiióśż pó 2, Skop i 
Szuster pó 1

STAL ŚWIĘTOĆHŁÓWIĆE: Piątek 7, 
Bayer 3. Kulawik i Hśbraśżka po 
2, Gód i Jończyk pó 1

GÓRNIK CHROPACZÓW: Ulfig 6, Py 
tel 5, Kóżubek 4, Bawaj 3, Kukla 
2, Kclóń 1.

GWARDIA KATOWIĆR: J-lifńek 6, 
WArtak 4. Czekański 3. Łópat 2.

UNTA IB CHORZÓW: Rurańśki i Ma 
teja pp 4, skorupa, żurek. Kupny 
pó S. Celuch. Móryś, Piotrówśki i 
Susżćżyk pó 1

Stal węlnówiec:
kieł, Śżwarbą i Kuźfriik

STAL CHORZÓW: Wróbel j 
pó 5, Szśtańek 2, Malik.
Kóhiander po 1

GÓRNIK MTCHAŁKÓWlCt:

Ka’.àft 1«. Ki* 
pó 4 
Màùiilrà ; 
Śr.rióć i

{ . ...... ..... : Lityński
5. /B.rzytwą i Jaworek pó’ 1 
jedna'samobójcza, . '

Zabi’ze

i' 
Frók 
i Ko

Latu

2, Fra-

6. Gra- 
i Grzê-

Ostatni mecz 
Budowlanych Chorzów
CHORZÓW. Piłkarze chorzow­

skich Budowlanych kończą sezón 
piłkarski w nadchodzącą niedzie­
lę. W ramach akcji łączności mia­
sta że wsią zmierżą Się w Łabę­
dach . ż miejscową 
nie 13.30.

Jako przedmecz 
stanie spotkanie 
drużyn, .

Stalą o godzi-

fôzégrànê zö- 
juniorów obu

MAŁY NOTATNIK ŚLĄSKA
4
4
3
2
4
4
3
2
4
4

! 39:1 
J 38:2
i 28:2
i 20:0
i 19:21 
Î 17:23.
Î 7:23
) 1:19
) 0:40
) 0:40
„Prus“

TABELKA
Techńicum Bytom 
„Zak" Bytom 
Budowlanka 
Technik Gliwice 
Szkoła Huty Pokój 
Szkoła Tarn. Góry 
Liceum Górnicze 
Start Zabrze 
PZKAH Zabrze 
Budowlanka I b

GRUPA ZAGLĘBIOWSKA: 
Sośńówieć — PZKH I b Katowice 7:3, 
„Staszic" Sosnowiec — „Waryński" 
Katowice 2:8. Liceum Olkusz — „Te­
chnik" KatóWice 0:10 w. o. 
prżem. Sosnowiec — „Mój 
10:0.

Szkoła
Katowice

TABELKA
Technik Katowice
Szkoła prżem. Sosnowiec 
PZKH Katowice
Szkoła fabr. „Mój 
„Prus“ Sosnowiec 
„Waryński“ Katowice 
„Stasic.“ Sosnowiec
Liceum Olkusz

* piłkarz Kusel ze Związkowca Czę 
stochowa przeniósł się do Stali Ła­
giewniki. gdzie występować będzie 
na pozycji łącznika w I drużynie.

* Zarząd PŻA przyjął w . poczet 
swoich członków nowopowstałą sek­
cję zapaśniczą Budowlanych Katowi­
ce.

* Stal Łagiewniki przystąpiła do ra 
diofonizacji boiska piłkarskiego, na 
którym w sezonie zimowym urządzi 
lodowisko.

* Finały „I kroku bokserskiego" 
Sl. OZB odbędą się w dniach 16 i 17 
bm; w kasynie hutniczym w Nowym 
Bytomiu.

* Górnik Zabrze - zorganizował w 
sekcji tenisowej juniorów wśpółzawod 
nictwó pracy. Wśród chłopców zwy­
ciężył Stasica Leoń. przed Holoną Ru 
dolfem; wśród dziwcząt przodownicz­
ką została Hajok Gertruda. Wymienię 
ni nagrodzeni zostali sprzętem sporto 
wym i dyplomami.

* Decyzją WKKF niedoszły do śkut 
ku w dńiy 10 bm. pierwszy finałowy 
mecz ó puchar przechodni SI. ÓŻB 
pomiędzy Stalą Siemianówice a Stalą 
Zabrze odbędzie się w dniu 16 bńl. w 
Siemianowicach.t

* Pięciu piłkarzy śląskich: Kani i 
Jerzy, Kontriy Henryk, Przywara HćP 
bert (Stal Świętochłowice), Maślóńa 
(Unia Mała Dąbrówka) i Tórbuś (Dnia 
Strzemieszyce) Skorzystali z amnestii 
GKKF).

* W dniach ód 17 dó 20 bm. Odbę­
dzie się w ośrodku WKKF w Katowi 
cach 4 dniowy skoszarowany kurs sę­
dziów ciężkiej atletyki (zapaśnićtwó 
i podnoszenie ciężarów).

* Stal Biała wycofała się z rozgry­
wek mistrzowskich tenisa '.tołówegó 
klasy B.

*■ w Załężu przystąpiono dó prźśbu 
budowy Domu Kutlury przy hucie 
Baildon, gdzie po zakończeniu robót 
katowicka Stal urządzać będzie swoje 
mecze pięściarskie.

Górnik Pia- 
Unia Strzé

____  _____ spótkań 
tenisa stołowego o mistrzostwo Ślą­
ska szkól średnich przyniosły nastę­
pujące wyniki:

GRUPA KATOWICKA: Szkoła Ry­
dułtowy — OSZ Chorzów 6:4, PZKH 
Katowice — Szkoła Świętochłowice 
6:4. Technik Ib Katowice—„Ferrum“ 
0:10, Szkoła Piotrowice — TPD Kato­
wice 6:4, Start Gliwice — Techńicum 
Górn. Zabrze 7:3, PZKH Katowice — 
Szkoła Rydułtowy 9:1, Szkoła Świę­
tochłowice — Technik I b Katowice 
6:4, TPD Katowice — Ferrum Kato­
wice 7:3, Technicuńń Górni 
ła Piotrowice 10:0.

TABELKA
PZKH Katowice
Start .Gliwice 
Techńicum Górnicze 
Szkoła Świętochłowice 
Szkoła Rydułtowy 
TPD Katowice
Technik I b Katótyiće 
..Feerum" Katówicś 
Szkoła FiótrOwićś 
ÓZS Chorzów
GRUTA BYTOMSKA: 1

I b = Tećhńicuńl BytOfn ----- .

Liczę Szko

4 7 26:14
3 6 26:4
4 6 32:8
4 4 18:22
4 4 16:24
4 3 20:20
4 3 18:22
4 2 14:26
4 2 16:30
3 1 10:20

Âudôwlàrtkà
0:10, Szkoła

STAL RYBNIK — STAL ŚWIĘTO­
CHŁOWICE 5:11

RYBNIK. Swiętochłowicka 
większego trudu pokonała w 
tamtejszą Stal 11:5,

Wyniki: (na pierwszym
Świętochłowice), Pawleta 
punkty walkowerem, Syska 
punkty Groborzowi, Lajdanik (R) u- 
zyskał punkty walkowerem, gdyż le­
karz nié dopuścił do walki Szëndziè- 
lorza. Również Krystek otrzymał 
punkty wo. z powodu niedopuszcze­
nia do walki Plusty. Durka otrzymał 
punkty bez walki z powodu braku 
przeciwnika. Niebora I wypunktował 
Rybarza, Rychter odniósł zwycię­
stwo na skutek poddania się Szyry. 
Nieroba II nié rozstrzygnął walki z 
Końskim.

Sędziowali: Klośka i Knycz.

Stal bez 
Rybniku

miejscu 
otrzymał 
uległ na

WŁÓKNAIRZ PRUDNIK — ZWIĄZ­
KOWIEC BRZEG 12:4

PRUDNIK. Drużyna prudnicka od­
niosła dalsze Zwycięstwo, tym razem 
nad Związkowcem z brzegu 12:4.

Wyrtiki: (ha pierwszym miejscu
Włókniarz) Hetman przegrał z Jędrzy 
chowśkim. emira zwyciężył na sku-

tek dyskwalifikacji Przygody. Zawi- ze Strzodą. Woźniak 
ślak uległ na punkty Szydłowskiemu. ' ' ’ "
Siwicki wypunktował Zuchowśkiego. 
Josiński zwyciężył przez tko. Paster­
ka. Piątek zwyciężył Windeka. Mann 
otrzymał punkty walkowerem. Lis 
pokonał na punkty Lepćzyńskiegó'.

Sędziowali: Loch. Zasada, Falfuś i 
Klapsia.

wypunktował 
Pledę. Denielt przegrał z Bielikiem. 
Jeglicżka znokautował w pierwszej ' 
rundzie Dudę. Paszek odniósł z wycie 

. stwo na skutek poddania się Kapu­
śniaka. Wieczorek pokonał przez tkó. 

. w i rundzie Jamroża. Mulańcźyk zte 
miśował z Niedóba. Grzónka (Miko­
łów) Otrzymał punkty walkowerem. 
Krasek II znokautował Skupńika. 
Sędziowali: Dziura, Ćwikliński, Maty 
sęk.
STAL BIAŁA — STAL CZĘSTOCHO­

WA 12:6

BIAŁA. w towarzyskim spotkaniu 
Stal Biała pokonała Stal Częstochowę 
12:4.

Wyniki: (na pierwszym miejscu 
Biała) Mendla zwyciężył Kurzelickie- 
gó. Skowron pokonał Makietę. GasOw 
śki I nie rozstrzygnął walki z Łapu- 
chą. Waleczek wygrał przez tko. z 
Paplakiem. Krupa poddał się w II 
starćiu KućżOfowi. Óbruśńik i zwy­
ciężył Dóbósża. Jasićek wygrał z Ża- 
palśkim. Obruśnik II zremisował z 

RACIBÓRZ. Zawody rózęgrano w Trzepiżurem Golica przegrał przez 
10 wagach. ko. ż Michalakiem.

Wyniki: (ha pierwszym miejscu
Gwardia) Boczek przegrał ńa punkty

STAL SZOPIENICE — GÓRNIK BIEL
SZOWICE 10:6

SZOPIENICE. Stal zrewanżowała się 
za porażkę w Bielszowicach, wygry­
wając tym razem 10:6.

Wyniki: (na pierwszym miejscu
Stal) Grabowski wypunktował Kópic- 
kiego. Wilczek poddał się 
chówL Dąbek zwyciężył 
Ćwiek wygrał z Cepikiem.

Fréénlij 
Jeglorza. 

____ _ . Chytryk 
wygrał z Szaf arem. Jesióiiek pókbnał 
Ucmańa. Zalewski przegrał z Bukałą; 
Musialik uległ Tomikowi.

GWARDIA RACIBÓRZ — STÄL MI­
KOŁÓW 13:7

Zawody r.óz.egrano. w
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Historia nowego rekordu świata Brzaski
1

locie 
i ob 
oży-

iadomość o imponują­
cym wyczynie młodego 
pilota Brzuski dotarła 

do mnie jeszcze przed ogło­
szeniem jej w prasie i przez 
radio. Zupełnie przypadkowo 
spotkałem w Warszawie zna­
nego „speca“ meteorologii lot 
niczej, mgra Władysława 

Parczewskiego, który brał 
udział w rekordowym 
w charakterze pasażera 
serwatora. Był dziwnie
wiony, wprost promieniują­
cy radością.

Pasażer z przypadku
„Wyjeżdżając służbowo do Jeleniej 

Góry’ ani na chwilę nie przypuszcza­
łem, że będę latał — miałem tylko 
jeden dzień czasu. Ale kiedy po przy 
jaździe zobaczyłem na niable kilka 
typowych chmurek falowych pomy­
ślałem sobie od razu ,że w tym dniu 
nasi szybownicy uzyskają ładne wy­
niki. Po południu nie mogłem sobie 
odmówić odwiedzenia ekipy na lotni­
sku i trafiłem w sam raz na moment 
przygotowywania dwumiejscowego 
„Zórawia” do startu. Nie byłbym 
meteorologiem, gdybym przepuścił tak 
wyjątkową okazję przeprowadzenia 
obserwacji w locie halniakowym. 
Kierownik lotów, stary wyga pfL Ur 
banowicz zgodził się bez wahania.

IIWd&SRr* 
I ,

Andrzej Brzuska

chmury. Wskazówka mojego wyso- 
kościomierza przekroczyła kres skali 
r.a 8 tys m i posunęła się zwolna da 
lej. już poza skalą. Wszystkie Instru­
menty działały nadal nienagannie, 
mimo trzaskającego mrozu .który za 
czaj ml się dotkliwie dawać we zna­
ki. Straciłem całkowicie jakikolwiek 
widok z kabiny, ponieważ szyby li­
muzyny pokryły się od wewnątrz 
twardą warstewką mlecznego lodu, 
powstałego z wydechanej przez nas 
wilgoci.

Początkowo zdrapywałem tę war­
stewkę rękawiczką ale tworzyła się 
ponownie tak uporczywie, że zanie­
chałem tych usiłowań. Temperatura 
zewnętrzna wynosiła chyba nie 
mniel. jak 40 stopni mrozu!

W drodze powrotnej ,.na ziemię”, 
na wysokości 4000 m niebacznie zdią 
łem rękawiczkę aby zakręcić kurki 
butli tlenowych. Dotknąwszy kurka 
syknąłem z bólu: ręka przykleiła mi 
się do przechłodzonego metalu! Na 
szczęście obeszło sie bez odnarzenia.

Zapsdł zmrok. Liczyłem się z du­
żym prawdopodobieństwem lądowa­
nia w terenie przypadkowym, ponie­
waż nie sądziłem, że pilot w tych 
warunkach odnajdzie lotnisko. Płon­
ne obawy — lądowanie odbyło się 
nie dalej, jak 50 m 
miękko jak w dzień, 
raz w ciągu tego lotu 
sce. pogratulować jego 
rientacli?

Pozostało ml zaledwie tyle czasu, 
ile potrzeba na sporządzenie najważ- 
nieiszych notatek. Zgodnie z planem 
moiel podróży powróciłem nocnym 
pociągiem do Warszawy.

Skorzystałem bardzo wiele z udzia­
łu w locie, a sadzę, te szybownicy 
również skorzystają, gdyż na podsta 
wie poczynionych snostrzeżeń bertę 
teraz mógł przyczynić się rto ostatecz 
nego wyjaśnienia Istoty halniaka, Mo 
że za parę lat tego rodzaju loty prze 
stana być rekordami. Jak dziś loty 
na wysokość 2—3000 m?

Co mówi Brzuska?
Brzuskę spotkałem w parę dni 

później w Bielsku, uginającego

od hangaru, 
Po któryż to 
mogłem Brzu- 
wspaniałej o-

się pod ciężarem plecaka i dwóch 
pokaźnych pakunków. „Zużyliś­
my już na wyprawie prawie ca­
ły zapas tlenu, więc przywiozłem 
puste butle do ponownego napeł 
nienia. Nigdzie nie robią tego 
tak chętnie i dobrze jak w biel­
skiej straży pożarnej, a i tlen 
mają tu najlepszy, całkowicie od 
wodniony. Miałem niedawno oka 
zję przekonać się o jego jakości. 
Gdyby tlen zawierał choć odrobi 
nę pary wodnej, aparaty tleno­
we mogłyby zamarznąć a wów­
czas tlen przestałby płynąć i trze 
ba by było przerwać lot. Bielscy 
strażacy walnie się przyczynili 
do naszego sukcesu“.

Brzuskę jak zwykle cechuje 
wrodzona skromność, — niechęt­
nie mówi o swoim wkładzie u- 
miejętności pilotażowych i tak­
tycznych.

„Start nie należał do łatwych. 
Wprawdzie wiatr ułatwił nam oder­
wanie się od ziemi, ale jego zawi­
rowania w najwyższym stopniu utru­
dniały utrzymanie właściwej pozycji 
w stosunku do samolotu holującego. 
Raz po raz szarpałem linkę holującą 
— aż dziw, że nie pękła! Lecąc z 
szybkością ok. 100 km/h ledwie po­
suwaliśmy się pod wiatr, w kierun­
ku Śnieżki, nabierając stale wyso­
kości. Postanowiłem sobie pomimo 
wszelkich trudności nie odczepiać się 
przedwcześnie. Wytrzymałem aż do 
2000 m, co pozwoliło mi na dokładne 
zorientowanie się co do położenia 
wznoszeń. Aby jednak uzyskać więk­
sze przewyższenie wysokości mini­
malnej, celowo zeszedłem po odcze­
pieniu na wysokość 900 m. Było to 
nieco ryzykowne, ale opłaciło się.

Sytuacja była typowa. Do 2000 m 
warunki lotu nadzwyczaj burzliwe, 
wyżej spokojno. Wznoszenia średnie

—. od 1 do 4 m/sek, strefy wznoszeń 
dość obszerne. Na większej wysoko­
ści orientację ułatwiała spora chmu­
ra falowa, która utrzymywała się zu­
pełnie nieruchomo w miejscu, sięga­
jąc w czterech kolejnych piętrach 
wysokości 7000 m. Chmura składała 
się najwidoczniej z kryształków lodo­
wych, ponieważ w zetknięciu się z 
nią nie zauważyłem oblodzenia skrzy­
deł, mimo bardzo niskiej temperatury. 
Strefa najlepszego wznoszenia mie­
ściła sie tuż przed chmurą, w kierun- 

. ku pod wiatr.
Ponad chmurą orientacja znów stała 
się trudniejszą, zwłaszcza że oblodze­
nie wewnętrzne szyb limuzyny ogra­
niczyło mi widok na zewnątrz. Mu- 
siałem prawie bez przerwy wydrapy­
wać sobie okienko na świat. Na szczę 
ście wszystkie przyrządy pokładowe, 
w tej liczbie aparaty tlenowe, dzia­
łały prawidłowo. Jedynym instrumen­
tem, który zawiódł, był mój .... ze­
garek, nie przystosowany widocznie 
do niskiego ciśnienia i temperatury. 
Nie pomogło całkowite nakręcenie 
sprężyny — ruszył dopiero na krótko 
przed lądowaniem.

Na naszej wysokości ciągle jeszcze 
bvlo dość jasno, lecz na ziemi ciem­
niało coraz bardziej. Przez moje 
,,okienko” widziałem coraz wyraźniej 
liczne skupienia świateł po czeskiej, 
stronie Śnieżki. Myślałem nie bez 
troski o lądowaniu nocnym w tak 
burzliwych warunkach przyziemnych.

Kiedy o godz. 16,30 (wg zegarka 
mgra Parczewskiego) wznoszenie za­
nikło, zdecydowałem się na szybki 
odwrót. Otworzyłem całkowicie ha­
mulce i wprowadziłem maszynę w 
stromy lot z szybkością 150 km h, 
starając się nie oddalić się zbytnio 
od Jeleniej Góry, której światła nie 
bez trudu rozpoznałem. Na wysokości 
2000 m udało mi się oczyścić jako 
tako szyby limuzyny — zobaczyłem 
wówczas błysk rakiety w tym miej­
scu, gdzie przypuszczalnie znajdowa-

Œ

Gustaw Morcinek

Kłopoty
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chwiliZapamiętałem sobie, że w 
startu mieliśmy na lotnisku wściekły 
wiatr, którego podmuchy dochodziły 
do 20 m.-sek. Póki byliśmy na małej 
wysokości, zawirowania tego huraga 
nu ciskały maszyną jak piłką. Nie 
widząc pilota mogłem jednak obser­
wować 1 podziwiać jego precyzyjną 
pracę sterami, ponieważ Zóraw posda 
da w kabinie pasażera drugi kom­
plet urządzeń sterowych, które poru 
szały się nieustannie. Dopiero na wy 
sokoścu ok. 2000 m warunki lotu uspo 
koiły się nieco.

Dalej szło jak z płatka. W nleprzer 
wanym locie wznoszącym osiągnęli­
śmy przednią krawędź pierwszego 
„piętra” chmury falowej na wysoko­
ści ok. 5000 m. Na żądanie pilota od 
kręciłem kurki butli tlenowych, wy­
regulowałem aparaty j założyłem ma 
skę. Manometry wskazywały ciśnie­
nie 140 atmosfer — zapas tlenu wy­
starczający na dwie godziny oddycha 
nia.

Minęliśmy kolejno cztery piętra

Zmieniły się czasy!
Dawniej pisarz udawał wielkie­

go maga, nadymał się, puszył, nie 
chciał z byle kim rozmawiać, u- 
ważał się za człowieka ulepione­
go z innej gliny, z takiej gliny, z 
której robią porcelanę i zamykał 
się w wieży z kości słoniowej. — 
Siedział na jej szczycie, patrzył z 
pogardą na ziemię i na gmerają- 
ce na niej pogłowie ludzkie i splu 
wał na tak zwanych „mydlarzy“. 
Mydlarzami zaś byli u niego wszy 
scy ci, co krzątali się, pracowali 
z zakasanymi rękawami, którzy 
uważali, że literatura nie jest je­
dyną i wyłączną wartością w ży­
ciu, że poza nią jest jeszcze wiele 
innych wartości, dla których war 
to się mozolić, i którzy byli słusz 
nie przekonani, że na przykład po 
ezja w rodzaju takiego rzekomo 
nastrojowego wiersza — to beł­
kot pijaka:

Na fioletowy dach mej duszy 
Fortepianowe kapią wonie. 
Ona umarła, nie żyje,
A tak lubiła zapach spalonych 

kaloszy!...

Trudności 99deskowe
■Bardzo lubimy listy zbiorowe 

od młodzieży. Pisane są one pro­
sto i szczerze 1 bez żadnego tam 
eplstolamego krasómówstwa, a 
poza tym zwykle trafiają od razu 
w sedno sprawy. Otóż taki właś­
nie list doszedł nas m. In. od 
młodzieży zgrupowanej w szkol­
nym kole sportowym przy zasad­
niczej średniej szkole zawodo­
wej w Legnicy. Wynika z tej ko­
respondencji, że koło pracuje do­
brze 1 od początku roku szkolne­
go może poszczycić się przyzwoi­
tymi rezultatami. Czytamy więc 
m. In., że:

„Zorganizowaliśmy wyścig 
kolarski o mistrzostwo szkoły, 
przeprowadzamy mistrzostwa 
w grze siatkowej, koszykowej, 
szczypiorniaku, piłce nożnej, 
przeprowadziliśmy mecze towa 
rzyskie w siatce z innymi szko 
łajni, jak gimnazjum winiar­
skim i energetycznym”.

Mimo to jednak koło napotyka 
na pewne trudności. Jakież to są 
trudności? Trudności, można by po 
wiedzieć, głównie typu — desko­
wego. Deskowego? — zapyta za­
pewne każdy _ cóż to niby ma 
znaczyć? A no zaraz wyjaśnimy. 
Mianowicie, jak czytamy dalej w 
liście:

„Salę na gry sportowe i tre­
ningi w okresie zimowym po­
siadamy własną, ale niestety 
z kamienną podłogą, co unie­
możliwia nam grę. Podłoga ta 
ma być zastąpiona drewnianą. 
Dyrekcja szkoły ma już fun­
dusze na kupnp desek, ale nie 
ma gdzie tych desek kupić, bo 
zarówno „Paged“ jak D.O.S.Z., 
jak i M.R.N. odmówiły sprze­
daży desek, tłumacząc się bra-

kłem kontyngentu“.
No i autorzy listu słusznie da­

lej się zapytują:
„Czy na świetlicę sportową 

dla młodzieży w olbrzymiej 
swej większości robotniczo- 
chłopskiej, może zabraknąć kon 
tyngentu desek...?“

Rzecz jasna, te w planowej go­
spodarce drewnem musi istnieć 
porządek j stosowanie zaspakaja­
nia kolejności potrzeb. Niemniej 
jednak wydaje nam się, że wszy­
stkie trzy wymienione w liście le­
gnickie instancje, t. zn.' „Paged”, 
DOSZ 1 MRN mogłyby jakoś spe­
cjalnie uwzględnić potrzeby mło­
dzieży sportowej tej szkoły l owe 
deski na podłogę przydzielić 
Ostatecznie nie byłoby tego znowu 
jakaś okropna Ilość.

A więc prosimy kogo należy o 
deski dla zasadniczej średniej 
szkoły zawodowej w Legnicy, zaś 
równocześnie prosimy miejscowe 
„Ogniwo” o zaktywizowanie swej 
opieki nad tym SKS-em. Skąd 
zaś ta końcowa Inwokacja pod 
adresem akuratnle „Ogniwa”, 
no stąd, że czytamy w końco­
wym fragmencie listu tak:

A'

„Dotychczas opiekę nad na­
mi miał „Związkowiec", obec­
nie jednaik patronat przejęło 
“Ogniwo“, lecz mimo upływu 
około miesiąca czasu dotych­
czas namj nikt się z „Ogniwa“ 
nie zainteresował i w niczym 
nam nie pomógł, mimo że sta­
le posyłamy sprawozdania z 
działalności naszej do „Ogni­
wa".

A zatem „Ogniwo” legnickie — 
ruszże się trochę...!

BARNABA.

Potem przyszły inne czasy, wie 
że z kości słoniowej zmiótł wspa­
niały wicher rewolucyjny i współ 
czesny pisarz już nie bredzi o 
fioletowych dachach swojej zęzo 
watej duszy, lecz opisuje na przy 
kład radość pracy i twórczy trud 
robotnika, i wysiłek górnika w 
podziemiu, entuzjazmuje się zręcz 
nym golem na boisku, zachwyca 
się cudownym piruetem na kato­
wickim lodowisku i staje się ta­
kim samym rozanielonym kibi­
cem, jakich ja spotkałem w po­
ciągu.

Współczesny pisarz zamiast iść 
na spotkanie z jakąś wymalowaną 
dziewicą o mdlejącym spojrzeniu 
w kawiarni, udaje się na spotka­
nie ze swymi czytelnikami w 
świetlicy robotniczej, --w szkole z 
kudłatymi chłopaczkami, z mło­
dzieżą górniczą, z hutnikami, z ce­
glarzami... Tam czyta swoje wier 
sze albo fragment swojej powie­
ści, opowiada o książce, jak pow- 
staje u pisarza, wywołuje dysku­
sje, słuchacze zaś słuchają cierpli 
wie, a potem „zabierają głos“. — 
I w owym zabieraniu głosu pi­
sarz dowiaduje się dopiero, czy 
jego praca posiada jakąś wartość, 
czy jego wiersze trafiły do czyje­
goś serca, czy jego powieść jest 
godna czytania.
Współczesny pisarz jeździ od mia 

sta do miasta, od wsi do wsi, cza­
sami podobny do handlarza relik­
wiami ze średniowiecza, czasem 
do odpustowego kramarza, a naj­
częściej podobny do człowieka, 
który wraca z dalekiej drogi i nie 
sie w zanadrzu cenny gościniec 
dla oczekujących go ludzi. I wte­
dy dobrze mu wśród takich ludzi, 
ludziom też bywa dobrze z takim 
pisarzem.

Że go tam czasem ktoś nazwie 
„Staruszkiem“,, jak to mnie się 
przytrafiło w jednej ze ślicznych 
świetlic fabrycznych, to nic. Pi­
sarz protestuje wtedy gwałtownie 
i przerywa wygadanemu kierow­
nikowi świetlicy, że go jeszcze mo 
że przeskoczyć. Że go czasem 
kierownik świetlicy określi „Kar­
likiem z Kocyndra“ 
nic.

Czasem zdarza się, 
nik świetlicy napiera 
przysłać innego pisarza z odczy­
tem, na przykład takiego Prusa, 
a nie Morcinka czy Brzozę. A cza 
sem zachodzi taki zabawny wypa 
dek, jaki zdarzył się w jednym 
ze śląskich miasteczek. Towarzy­
stwo, organizujące występy lite- 
racko-muzyczńe,, uwiadamia tele­
fonicznie kierownika hotelu, by 
przygotował mieszkanie i kolację 
dla wykonawców programu. Po­
nieważ rozmowa telefoniczna była 
wciąż przerywana, przeto kierow­
nik tamtego towarzystwa rzuca ■ 
do telefonu, że wszystkiego można 
dowiedzieć się z afiszy. Do mia­
steczka zajeżdża pianista z recy­
tatorką. Zastają w hotelu stół za 
stawiony na dziesięć osób. Pokoje 
również dla dziesięciu osób,

— to także

że kierow- 
się, by mu

Tak wyglądała chmura falowa w rejonie Śnieżki podczas rekordowego lotu 
Brzuski i mgra Parczewskiego. Zdjęcie wykonano ze Szklarskiej Poięby. 
Widać wyraźnie trzy piętra chmury, czwarte, niewidoczne znajduje się. 
ponad trzecim. Na ziemi z prawej strony Jelenia Góra (niewidoczna). 
Strzałki wskazują kierunek wiatru halnego. Linią przerywaną wkreślonp 
tor lotu na holu za samolotem do punktu odczepienia. A na wysokości 
2000 m Gruba linia pełna przedstawia tor lotu swobodnego przez najniż­
szy punkt (900 m) do najwyższego punktu C 
Cienka linia Ilustruje tor lotu powrotnego na 
występują w górach podczas halniaka i są 
dla lotów wysokościowych na szybowcach.

(ok. 9500 m ponad lotnisko)., 
ziemię. Chmury o tej postaci 
objawem dobrych warunków

Foto: Urbanowicz

ło się lotnisko. Spostrzegłem również 
ognisko, które pozwoliło ml ocenić 
kierunek wiatru.

W kilka minut później wylądowa­
łem bez większych trudności. Pier­
wszą myśl poświęciłem barografowi 
— od jego sprawnego działania zale­
żało przecież odczytanie i zatwierdze­
nie osiągniętego wyniku. Na szczęście 
działał bez zarzutu — linia wykresu 
przechodzi przez prawie całą szero-

pssarza
— Dla kogóż pan przygotował 

tyle nakryć na stole? Przecież 
jest nas tylko dwoje! — klaruje 
pianista.

— Jeszcze przyjedzie ośmiu! — 
odpowiada kierownik hotelu.

— Kto taki?...
— Zaraz panu powiem! — tłu­

maczy kierownik hotelu. Wycią- 
ka kartkę z kieszeni i czyta: — 
Jeszcze przyjedzie Chopin, Czaj­
kowski, Beethoven, Schubert, ja­
kiś drugi Chopin...

Pianista słucha zdumiony, prze 
rywa tamtą litanię nazwisk i szep 
ce tajemniczo do ucha kierowni­
kowi hotelu:

— Proszę pana, zaręczam, że ci 
panowie nie przyjadą!...

— Co? Czyżby zachorowali — 
pyta również szeptem kierownik 
hotelu.

— Gorzej! Wszyscy umarli!
— Coś podobnego! I to tak na­

raz?...
— Naraz!
— Biedacy! —westchnął hôte­

lier i pociągając nosem z rozrze­
wnienia, pobiegł do kuchni, by 
kucharce ogłosić niesłychaną 
wieść,, że naraz umarło ośmiu mu 
zykantów i że nie trzeba już dla 
nich gotować kolacji.

Lecz takie wypadki bywają bar 
dzo rzadkie. Zazwyczaj pisarz 
spotyka się z przemiłymi słucha­
czami. Spotyka ich już na drodze 
w pociągu. Najczęściej bywają to 
kibice, którzy wracają z jakiegoś 
meczu, jeszcze rozgorączkowani, 
zdyszani, pokrzykujący zapalczy­
wie. Pociąg stał już na stacji, gdy 
oni biegli galopem z boiska jak 
śmigłe jelonki, skakali przez ro­
wy, dopadali wagonów, a zawia­
dowca stacji czekał na nich z czer 
woną tarczką, maszynista kolejo­
wy zaś wychylał się z lokomoty­
wy i popędzał ich krzykiem. Do­
piero, gdy ostatni kibic dopadł 
wagonu, zawiadowca stacji pod­
niósł tarczkę, maszynista pociąg­
nął za jakąś rączkę i pociąg ru­
szył w drogę.

W wagonie odbywał się dalszy 
ciąg przeżywania meczowych emo 
cji. Kibice krzyczeli, spierali się, 
wydziwiali na sędziego, inni go c 
bronili, pasażerowie wtrącali swo 
je trzy mądre grosze, powstał 
taki harmider jak na jarmafku. 
Niektórzy nawet doskakiwali so­
bie do oczu w srogiej zapalczy- 
wości. Potem przyszedł konduk- 

, tor i także jął się interesować 
przebiegiem meczu. Kibice dopie­
ro wtedy się uspokoili, gdy mnie 
ktoś z nich poznał i wrzasnął, że 
jedzie taki jeden, co pisze książ­
ki. i który obiecał napisać książ­
kę o sportowcach.

Wtedy miałem za swoje!
Otoczyli mnie hałaśliwym 

łem i jęli się dopytywać., 
istotnie ją napiszę. Radzili 
życzliwie, by „się wysmolić“
narty, a by raczej pisać o piłce

ko- 
czy 
mi 
na

nożnej. Pytali się, czy w ogóle u- 
miem grać w piłkę nożną. Inni 
chcieli wiedzieć, czy Żeromski 
grywał w piłkę nożną, czy Ko­
chanowski jeździł na nartach i 
czy to prawda, że Reymont, za­
nim został pisarzem, był znanym 
pięściarzem europejskim. Jak u- 
miałem, tak im wszystko klaro­
wałem. Rozmawiając w taki przy 
jemny sposób z kibicami, doje­
chaliśmy do upatrzonego miaste­
czka. Kibice wiedli mnie w trium 
fie przez słabo oświetlone ulice,, 
świecili mi elektrycznymi latar­
kami pod nogi, bym nie wlazł do 
kałuży, czynili niezgorszy zgiełk 
i każdemu przechodniowi tłuma­
czyli, że wiodą takiego jednego 
pisarza, który napisze 
piłce nożnej.

Dotarliśmy w końcu
W sali baraszkowało 

pączków, lecz ani się nie spo­
strzegłem, gdy . zaczęła się szybko 
wypełniać publicznością. I wy­
czułem, że wszystkich przywiodła 
chęć zobaczenia pisarza, który 
chce pisać o sporcie i że zanosi 
się na ożywioną dyskusję. Wszy­
scy kibice, którzy mnie przywie­
dli ze stacji do sali, zajęli gale­
rię. I oni robili nastrój w sali. 
Najbardziej darli się, najbardziej 
klaskali, najbardziej domagali 
się książki o sporcie. W połowie 
odczytu przyszedł do sali jakiś 
zawiany jegomość, któremu nie 
podobały się moje" wywody lite­
rackie. Kibice w mig się z nim 
uporali. Zanim się spostrzegłem,, 
wyprowadzili go grzecznie na 
dwór i poradzili mu „po dobro­
ci“ wracać do domu. Następnie 
wrócili i znowu słuchali wniebo­
wzięci.

Skończyłem, nastąpiła tak zwa 
na dyskusja.

I teraz dopiero przekonałem się, 
jakiego kłopotu napytałem sobie 
na stare lata swą zapowiedzią, że 
napiszę książkę o nartach i o u- 
prowadzeniu ślicznej narciarki z 
Domu Wczasowego w Wiśle. 
Sprzeciwiali się nartom tak gwał 
townie i tak przekonywująco, że 
mnie w końcu przekabacili na 
swoją stronę. Najbardziej gardło 
wał za piłką smukły młodzian o 
czarnej, rozwichrzonej czuprynie, 
który — jak się później dowie­
działem — jest asem piłkarskim 
w całym miasteczku, wyczynia 
cuda z piłką na boisku i zamie­
rza pójść, na medycynę. On to naj 
bardziej protestował przeciwko 
nartom i on to przycisnął mnie 
do muru, domagając się stanow­
czej odpowiedzi.

— Pisze pan, czy pan nie pisze 
o piłce nożnej?... — darł się z ga 
lerii.

— Piszę!... 
mu ze sceny.

— No, to pan ma szczęście!...
Nie wiem, o jakim szczęściu myślał.

powieść o

do sali.
kilku chło

odkrzyknąłem

kość taśmy, przewidzianej na 10 km 
wysokości.

Rzecz jasna, że nasze pomyślne lą­
dowanie i wynik lotu wywołały zro­
zumiałą radość wśród kolegów 1 kie­
rownictwa obozu. Do hangaru i ha 
kwatery przeniesiono nas wprost ua 
rękach. I

Jeszcze przez kilka godzin odczuwa 
łem ucisk i szum w uszach — skutki 
szybkiej zmiany ciśnienia przy scho­
dzeniu z dużej wysokości”.

Znaczenie wyczynu 
Brzuski

Według prowizorycznej o- 
ceny wysokość absolutna 
(ponad poziom morza), osią 
gnięta przez Brzuskę, wyno­
si 9850 m zaś przewyższenie 
wysokości minimalnej (któ­
ra wyniosła ok. 900 m ponad 
teren, tj. ok. 1250 m n. p. m.) 
wynosi ok. 8.600 m.

Obydwa te wyniki są zna­
cznie lepsze od dotychczaso­
wych rekordów Polski, które 
należały również do Brzuski 
i wynosiły odpowiednio ok. 
6000 m i ok. 5300 m. Po do­
kładnym obliczeniu wysokoś 
ci na podstawie wykresu ba- 
rografu, wyniki te będą zgło 
szone również jako rekordy 
międzynarodowe, ponieważ 
przewyższają dotychczasowe 
oficjalne rekordy świata, na 
ieżąće do załogi francuskiej 
Guy Rousselet i Leon Faivre 
(6780 m).

Doświadczenia Brzuski i 
spostrzeżenia mgra Parczew 
skiego będą niewątpliwie wy 
korzystane w dalszych lotach 
wysokościowych. Na podkre 
ślenie zasługuje fakt, że zda 
niem świadków naocznych u- 
kład chmur podczas lotu 
Brzuski nie był jeszcze tak 
typowy, jak widywano go 
kilkakrotnie poprzednio. Nie 
jest wykluczone, że w rejo­
nie Jeleniej Góry występują 
warunki, umożliwiające uzys 
kiwanie jeszcze większych 
wysokości.

Inne wyniki 
obozu wyczynowego 
pilotów Ligi Lotniczej

Ogółem ponad 10 pilotów wyko­
nało w Jeleniej Górze loty na wyso­
kość ponad 3000 m, w tym 3 ponad 
5000 m. Są to piloci: Pawlikiewicz, 
Wiliński, Adamek, Przyjemski, Bittner 
Skrzydlewski, Figwer, Derkowski, 
Kempówna i Wielgus.

Wielokrotna rekordzistka Irena 
Kempówna pobiła swój własny re­
kord, uzyskując z pasażerką Lucyną 
Wlazło wysokość absolutną ok. 7000 
m i przewyższenie ok. 5200 m. Wy­
niki te, po dokładnym przeliczeniu 
zgłoszone będą również jako kobie­
ce rekordy międzynarodowe, ponie­
waż są lepsze od oficjalnych rekor­
dów, należących do pilotek francus­
kich.

Na specjalną uwagę zasługuje lot 
pil. Adamka, wykonany na szybow­
cu Sęp bez osłony, t.j w otwartej 
kabinie. Limuzyna uległa przypadko­
wemu zniszczeniu i szybowiec uwa­
żano za niezdatny do lotu do czasu 
wykonania nowej. Kiedy przy sprzy­
jających warunkach wszystkie pozo­
stałe szybowce znalazły się w powie­
trzu, Adamek zgłosił ochotniczo za­
miar wykonania lotu w otwartej ka­
binie i uzyskał wysokość ok.’ 5500 m.

Obóz trwa nadal. Być może usły­
szymy lada dzień o dalszych rekor­
dowych wynikach,

fe


